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Sprawa podania się do dymisyi p. Thiersa, mimo 
iż szczęśliwie załatwiona została, nie przestoje dotąd 
wszakże we Francyi zajmować uwagi powszechnej. 
Ula zapobieżenia na przyszłość podobnemu wypadko­
wi, jak niemniej na przypadek śmierci pana Thiersa 
lewe centrum projektuje zamianowanie wice-prezyden- 
ta. Orleaniści zgadzają się na powyższy projekt, po­
dając na kandydata do wice-prezydentury księcia Aumale. 
Aby zaś pozyskać zgodę legitymistów co do powyż­
szej kandydatury, zawiązali z nimi rokowania, ci 
zaś znów za warunek swego zezwolenia postawili, 
żeby hrabia Paryża przedewszystkiem złożył wizytę 
hrabiemu Chambord, czyli słowem, z nim się poje­
dnał. Jaki projekt ten będzie miał rezultat, trudno 
odgadnąć, to pewna tylko, iż wszystkie stronnictwa 
znajdują się z sobą w podobnie nieprzyjaznym stosun­
ku, jak to miało miejsce przed podaniem się p. Thiersa 
do dymisyi. Tymczasowość, jaka panuje we wszyst­
kich sferach, uderza na pierwszy rzut oka i jak do­
tąd przynajmniej nie podobna dopatrzeć się punktu 
wyjścia z takowej.

Zgromadzenie narodowe prowadzi dalej rozprawy 
nad podatkami. Na ostatniem posiedzeniu uchwaliło 
podatek w ynoszący 10 centimów od wejścia na widowi­
ska; ustanowienie podatku tego, opinia publiczna przy­
chylnie przyjęła.

Rozprawy co do handlu morskiego stoją w ści­
słym związku z kwestyą ceł i handlowemi traktatami, 
mimo to jednak prowadzą się z spokojem i w duchu 
pojednawczym.

Z Wiednia nie mamy żadnych wiadomości, o któ- 
rychhy wzmiankować się godziło, zwracamy jedynie 
uwagę czytelników naszych na korespondencyą z Wie­
dnia, która ocenia ostatnie wystąpienie delegacyi gali­
cyjskiej w Radzie państwa.

Petycya w sprawie inspektoratu szkolnego, ma 
dotąd 69 tysięcy podpisów’. Inne szczegóły dotyczące 
sejmu pruskiego znajdują się pod rubryką właściwą.

W Anglii w Warrengton odbył się w tych dniach 
miting, na którym uchwalono rezolucyą o stanowcze 
oddzielenie kościoła od państwa, podobnie jak to już 
przyjętem zostało w Irlandyi. Zgoła ruch religijny, 
jaki w’ tym czasie ma miejsce na lądzie stałym, toczy 
się również i w Anglii.

Izba włoska w tajnem głosowaniu większością gło­
sów przyjęła budżet dochodów zaprojektowany na rok 
1872.

Z Madrytu dochodzi nas wiadomość, że król w 
obec ostatniego głosowania kortezów, którem wotum 
nieufności dla obecnego gabinetu wypowiedzianem zo­
stało, celem powzięcia decyzyi, czy rozwiązać kortezy, 
lub usunąć obecne ministeryum, powołał przed siebie 
do narady prezesa senatu Santa Cruz, wice marszałka 
kortezów p. Ilerrera oraz marszałka Serrano i p. 
Zorilla. Dotąd wszakże rezultat narady tej nie wia­
domy.

W znanej sprawie Lauryona, rząd grecki zdecy­
dował się bezpośrednio prowadzić negocyacye z rzą­
dem włoskim, zrzekając się w szelkiego pośrednictwa.

* Przed paru dniami, jak wiadomo, poruszyliśmy 
sprawę znanego czytelnikom naszym wniosku p. H i- 
polita Tur no, jednogłośną uchwałą całego sejmu 
prowincyonalnego przyjętego a domagającego się przy­
wrócenia postanowień instrukcyi ministeryalnej z dnia 
24 maja 1842 i rozszerzenia jej na utworzone 
dotąd zakłady naukowe. P. hr. Königs marek, na­
czelny prezes prowincyi, oświadczył deputowanym na­
szym na sejmie gotowość poparcia rzeczonej uchwa­
ły sejmowej wpływem swym w obec odpowiednich 
władz królewskich. Mimo to wszystko, mimo upływu 
półrocznego czasu od jej zapadnięcia, uchwała 
rzeczona żadnego skutku nie otrzymała. Odezwaliśmy 
się więc za jej poparciem i upomnieliśmy się od hr. 
Iiönigsmarcka odpowiedzi na nią. Dzięki obywa­
telskiej gorliwości p. wice-marszałka Edw. hr. Po- 
nińskiego, odpowiedź ta prędzej, niż sądziliśmy, 
uzyskaną została. P. Edw. hr. Poniński udał się w 
dniu wczorajszym do hr. Königsmarck, zapytującego 
o losy rzeczonej uchwały, jednogłośnie przez sejm pro­
wincjonalny przyjętej. Z wielkiem zdziwieniem do­
wiedział się, że ponieważ petycya ta niestoso­
wnie zredagowaną (?) i umotywowaną (?) zo­
stała, ponieważ dotyczy kfwestyi pedagogi­
cznych, już prze z właściwe władze załatwio- 
nych, więc pan hrabia Königsmarck rządo­
wi do uwzględnieniajej nie przesłał, owszem 
wziął ją ad acta.

Taki to świetny skutek pozyskała jednomyślna u- 
chwała sejmu prowincyonalnego. Uchwała ta, jak się 
przekonywamy, wydaną została dla tego tylko, by 
zwiększyć bogactwo archiwalnych dokumentów biura pre- 
zydyalnego? Tak pozostać nie może! Dziś wszakże na 
zaznaczeniu samego faktu ograniczając się, uwagi 
nasze w tym przedmiocie odkładamy \lo następnego 
numeru Dziennika.
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Liberalizm niemieckiej prasy.
Jest przeznaczeniem sprawy polskiej nie 
zrozumianą lub nie chcieć być zrozumianą, 
liberalizm niemiecki zaliczyć do żywiołów

d a żeń »2 nawet W
zdawkowy liberalizm nie ehce zrozumieć, że 
być prawdziwie liberalnym, nie znaczy przy­
sięgać na nieomylność p. Laskera, głosować z 
p. Braunem z Wiesbaden i kląć ultra mon tan ów 
z p. Lutzeu., lecz szanować właściwość każ­
dego społeczeństwa według różnic, jakie sto­
sunki dziejowe i polityczne, jakie trądycya, zwy­
czaje i obyczaje potworzyły. Zdawkowy libe­
ralizm prasy niemieckiej nie chce zrozumieć o- 
brony istnienia narodowego naszego i jego wa­
runków, a dla tego też robi z usiłowań jej ja­
kieś ultramontańskie próby i jakieś ultramon­
tańskie przymierza. Zdawkowy liberalizm pra­
sy niemieckiej nic chce zrozumieć, iż jedynym 
gruntem, na którym zdrowo, i żyznie może 
wschodzić i doznać wszelkich wolności i wszel­
kiego niekłamanego liberalizmu, jest podstawa 
narodowa, że każdej społeczności o nią prze­
de wszystkiórn walczyć należy, że po jej u- 
tracie ginie samoistne życie a że jak, swego 
czasu znany profesor Steffens powiedział za- 
dowołnionym z panowania francuzkicgo

nar o d o wego 
liberalizm

Nad-
reńczykom. „nie ma dla narodu większego nie­
szczęścia, jak pozwalać się uszczęśliwiać przez 

prasa niemiecka pojąć

odzyw a się chór narodowo -1 i br a 1 
z szanowną N a t i on a 1 - Z ei tu n < 
z denuneyacyami o narodowe agitńcye, z oska­
rżeniami o anti-postępowe dążenia, z żalami, 
że ów niepoprawny pplonizm żyje jeszcze i żyć 
pragnie. Chęć naszego życia jest grzechem w 
oczach owego liberalizmu; że zaś jest w jego 
oczacłi grze cli em, jest też zarazem próbą i 
miarą jego wartości i szirzcrośei. Cóż, zapytu­
jemy, wart liberalizm, odsądzający całą pewną 
społeczność od prawa życia a wysilający sie

Ti y eh gazet, 
na ćżele,

Ostatnie

wiece zachodnio-pruskie.
(Dokończenie.)

Wiec w Nowem to trzeci i ostatni w’świeckim 
powiecie.

Droga tej niedzieli już się była znacznie popsuła, 
jednakże i okoliczne wsie dość licznie były zastąpione, 

tak z miejscowymi zebrało się na 300 ludzi. Ko-
niisyi ani komisarza nie było wcale.

Obywatele miejscy serdecznie, gościnnie i z pe- 
wnem uniesieniem przyjęli dwóch przybyłych delega­
tów i w żywych wyrazach okazywali ze wszech stron 
radość, że im się stawa do pomocy.

Prócz zwykłego przedmiotu, tj. petycyi i spraw’ 
językowych, w co wchodzono jak najściślej i wynu­
rzano swe żale, zajęło się jeszcze zgromadzenie zało­
żeniem spółki pożyczkowej i natychmiast protokularnie 
rzecz do skutku przywiedziono.

Miasteczko Nowe, -3000 mieszkańców, leży na 
Wysokim i stromym brzegu Wisły, ma minę zamku 
starożytnego a położenie tak cudne, że może — jak 
Pruskie brzegi Wisły w ogóle — iść śmiało o pier­
wszą z przechwalanemi widokami zagranicznemi, prze­
wyższając je swoją rozłożystością i fałdzistością, która 
‘I ¡deko oku sięgać dozwala i coraz świeżem spostrzeżeniem, 
Wraz wyłoniającą się norą pięknością umysł zacłrwyca.

Ludność rzemieślnicza polska, najwięcej stolarzy 
1 bednarzy, bo drzewa dosyć w’ okolicy. Poczucie 
s"’ćj narodowości wielkie, a nowscy mieszczanie sły- 
/ z niego i z swej ruchliwości i sprężystego krząta- 
n)a się po całej okolicy. Ze dotąd Spółki pożyczko- 
"U nie mieli, jedynie przesadzonym wyobrażeniom o 
trudności takiego przedsięwzięcia i zamiłosci prowa­
dzenia interesu przypisać należy. Raz się do tego za­
dawszy, rozwiną i w tein zwykłą swoją gorliwość,i 
*net spółka nowska do odznaczających się będzie na- 
leżała.

Wracaliśmy do kolei w Warlubia już późnym 
'ńeczorem, żegnani tak serdecznie, iż trudno jakoś 

się oderwać od tego poczciwego gronka a czło-

jliczyc u o ży
nie rozumiejących tylko czy też, coby było gor­
szeni, nie chcący cli rozumieć sprawy naszej, 
na rozwiązanie tego pytania nie będziemy się 
silili, poprzestając na samyinże fakcie jej nie- 
pojęcia i niezrozumienia. Bez gniewu, bez żół­
ci i bez nienawiści, z uczuciem i ze stanowiska 
przedmiotowych najzupełniejspostrzegaczy,zwra­
camy uwagę prasy niemieckiej, liberalnej na­
turalnie w pierwszym rzędzie, na postawę, ja­
ką pod wrażeniem mianowicie ostatnich powo­
dzeń zająć względem nas uznała za rzecz sto­
sowną. Jestto postawa śmiesznej, gdyby nas 
nie bolała, i zaślepiającej jednostronności, jestto 
postawa, windykująca sobie i swemu plemieniu 
jakiś przywilej wyłączny n ar od o w y cli ucz u ć, 
narodowych namiętności, narodowych

wiek czuł silniej niż kiedy, że taka wspólna rada i 
pjaca około spraw społecznych doprawdy mocno wiąże 
człowieka z człowiekiem i w krótkiej chwili takie za- 
dzierzguje węzły, jakich inne okoliczności po tygo­
dniach, miesiącach i latach nawet zawiązać nie zdolne.

Na powiat chojnicki odbył się wiec w Tu­
choli.

Dziwny to jakiś kawałek ziemi ta tucholska oko­
lica, mianowicie w stronach Borami zwanych, których 
już dziś bardzo mało.

Grunt piaszczysty i lekki w ogóle, z dala świecą 
często gęsto piaski białe ulotne i z każdym wiatrem 
błąkają się jakoś bez celu i końca, bo odwieczne za­
pory, które im lasy stanowiły, wygryzła spekulan- 
cka siekiera. A widocznie obca to siekiera być 
musiała, bo ludność polska, gdzie mogła, tam jeszcze 
przy zagrodzie z pewną poszaną po kawałku 
lasu chowa. Świeżo z leśnej zasłony odarte jeziora 
i gęste strumyki miewają wieńcem drzewa nad brze­
gami, a takie jeszcze jakieś nie nawykłe do tego swe­
go odarcia i wystawienia na oczy ludzkie, że prze­
jeżdżający od razu dostrzega, iż ta zmiana świeżo co 
tylko dokonana. Podarte w skiby nowiny także 
łaciate i pstrokate, bo ziemia jałowa jeszcze na­
turalną swoją barwę kawałkową zachowała; co chwila 
błotko, smug czerwonawą trawą torfiastą z dala się 
odznacza, co kawałek to most i mostek na strudze, 
przy niej młyn klekocze, jeden się wali, drugi szczę­
śliwszy konkurent piętrzy się murowany, —■ tam 
biedna chata, jakby z lasu wydobyta, bo wszystkie 
ślady leśnej swej natury nosi na sobie i jakoś 
do gołażni nawyknąć nie może, więc się kurczy i wa­
li, ogaca dziurawe' ściany igliwie, kupami gałęzi od 
wiatrów sie zasłania.

Lud polski, dobrego wzrostu, smagłej budowy, 
obrosły i po swemu wygolony, jakoś okopcona twarz 
jakby co tylko węgli i smoły przestał wypalać. Odzie­
nie na nim samodziane z wełny i lnianćj przędzy, 
modre i do kolan, czapka futrzana uszata, a u każde­
go siekiera na ręku, nóż w garści i droga gdzie ku 
lasowi i zaroślom. Oko bystre, zwroty głowy nagłe 
znamionuią strzelców i myśliwych, to tóż ten sam, 
który z siekierą wyszedł, wraea wieczorem z fuzyą i 
zwierzyną.

Przez las przejeżdżając z po za drzewa, z poza 
krzaka widzi się wyglądającego ostrożnie człowieka, 
co kawałek siedzi kto na kamieniu nad drogą i spo­
kojnie coś struże, dłubie albo zajada, ale widać i pa-

obcych.“ Otóż
niepojętym dla nas sposobem nic chcc i dla 
czego wydobywa wszelkie ze słownika liberali­
zmu arguinenta i przezwiska, by naturalną z na­
szej strony chęć życia przedstawić jako wynik 
jakichś antipostcpowych potęg i czynników.

Jesteśmy społecznością narodową i czujcmy 
się narodem; żyjąc, chcemy żyć i życie nasze 
przekazać naszym następcom. Otóż proste i na­
turalne powody, których prasa narodu He­
glów, Schillerów, G&thów i Humboldtów zro­
zumieć nie chce, a przeciw którym bez wstydu 
i rozumu sięga raz po arguinenta policjjne, 
nazywając wszystko, co Polacy dla utrzymania 
swego narodowego żywota robią, karygodną a- 
g i tacy ą, drugi raz po oszczerstwa z rzekomo 
liberalnego słownika o zacofaniu, przymierzu 
z ultramontanami i antipostępowości. — Skoro 
tylko nastąpi dowód jakiej narodowej żywo­
tności ze strony polskiej, skoro Polacy Prus 
Zachodnich lub W. Księstwa Poznańskiego za­
noszą pctycye, by się clzieci ich uczyły w oj­
czystym języku; skoro domagają się, by zamiast 
narzuconych osobistości administracyjnych do­
zór nad ich szkołami wykonywali kapłani-ro- 
dacy; skoro tylko zawięzują towarzystwa oświaty 
ludowej w sensie narodowym; skoro objawiają znak 
życia w obec smutnej dla nich pamiątki r. 1772,

czegoz

trzy pilnie, kto się drogą uwija, i obojętnie niby a 
jednak znacząco machnie ręką, czapkę zdejniie, a w 
miarę tego tam głębiej gdzieś przesuwają się ludzie i 
kruszą gałęzie drzewa, pokazują się wózki i wozy. 
Wieczna często krwawa i zabójcza waika z królewski­
mi leśnymi.

Rola chuda wyżywić tego łndu nie może, więc 
lasy, handel, przeważnie drzewa, rznięcie desek, wyra­
bianie drabin, sani i takich tam kołodziejskich i ko- 
paniarskich robót przychodzi w pomoc. A drzewo 
drogie, więc różnie to tani bywa! Zresztą od wieków 
nawykł lud do korzystania z lasów, nie doznawał w 
tern dawniej przeszkody, niektóre za swoją gminną 
własność całkiem długie lata uważał, więc teraz ska­
rży się i przekonany, że nie on, lecz inni jeszcze sie 
wdzierają.

Letnią porą na siano-kosy i żniwa lud ten wy­
chodzi gromadami na chełmińską ziemię, gdzie jest 
robotnikiem bardzo poszukiwanym, bo trzeźwy, praco­
wity, spokojny, małem się zadawalnia, oszczędny, przy- 
tem i zawód rzadko czyni. Kobiety zbierają jagody i 
gizjby i z temi a 5, 6 mil do Chełmna i Grudzią­
dza przybywają, ciągnąc na wózkach ogromne' kosze 
tych leśnych owoców.

Lud to bystry, ognisty, zdecydowany i odważny, 
towarzyski, w słowie gładki i jasny, a jeżeli Kurp, to 
Kurp już oświecony i z przekonania i serca swej na­
rodowości całą duszą oddany.

Lubi się, gromadzić wieczorami po chatach, lubi 
radzić, czytać, słuchać i wspominać, jak to bywało, 
i roić sol ńe, jak to znowu lepiej kiedyś przecie za po­
mocą boską będzie.

Na zgromadzenia o kilka mil spieszy, żeby się 
zobaczyć w szerszeni kole, żeby coś usłyszeć, ale też 
swoje powiedzieć i dla sw'ej pa afii o co sie upomnieć 
i co pozyskać.

Książki namiętnie lubi i nigdzie ani pisma cza­
sowe, .ani historyczne nasze książki, ani żywoty świę­
tych i cała nasza literatura ludowa nie ma tylu czy­
telników, co między Borowiakami.

W czasie ostatniego powstania ciągle ludzie młodzi 
w Borach ginęli gdzieś bez śladu, aż większa część 
dopiero po latach wracała — z Sybiru. Tacy Sybi­
racy to punkta zborne teraz! Ha mają też o czem 
opowiadać, boć wiele przebyli, a więcej jeszcze wy­
cierpieli!... Ale dziwna rzecz, żaden dotąd tego nie 
żałuje i nie bardzoby się wzdrygał drugi raz w tę 
drogę!

na wszelkie próby i sposoby, by chęć 
cia zohydzić i zbezcześcić?

Zrozumielibyśmy i pojęlibyśmy ów pseudo- 
liberalizm, gdyby zrzucił maskę i powiedział, 
że życie nasze i chęć życia naszego, jakkolwiek 
mające wszelkie prawo, wchodzi w sprzeczność 
z interesem politycznym Brus czy Niemiec i żc 
dla tego do życia i warunków jego dopuścić 
nas nie można. Byłoby to stanowisko fałszy­
we według nas ze stanowiska zapatrywania pra­

nie miałoby przynajmniej zasługę 
prawdy, nie fałszowałoby prawdy 
i oblicza liberalizmu, nic kazałoby 

organom publicystycznym kłamać

ktycznego, 
szczerości i 
zasadniczej 
mu i jego
przeciw nam 
się posługują 
łamane sztuki s 
śzkadzaeic nam

frazesów 
Izisiaj a 
ofistj ki

argumentów,
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waszem życiem a więc precz z 
co będzie szczęróm. prawdziwem 

strony liberalizmu niemiec- 
orga nów, ze strony N a t i o n a 1- 

& u6„,ia jej satelitów. Po­
tępiając natomiast prawo nasze i chęć życia, 
denuncyując usiłowania nasze około utrzymania 
narodowości, oskarżając nas raz przed polieya 
o agitatorstwo, inny raz przed swą opinią pu­
bliczną o jirzymierzc z anti-postępowemi ży- 

lozorując podobnemi frazesami, prze-

otóż,
i uczci wem ze 
kiego i jego 
Zeitung i długiego

ikićh tvlko
•radoksalności. Brzt

wami

wiołarni.
zwiskami i argumentami meclięc swą przeciw 
prawu i chęci naszej życia, — grzeszą przeciw 
logice własnej zasady, przeciw kardynalnej ra- 
cy( własnego narodowego istnienia. Walczcie, 

taka wola wasza jirzcciw Polakowi, dljeśli a
tego, żc go uważacii
ale mc potępiajcie 
fałszu i sofistyki 
chce Polakiem być

waszego przeciwnika, 
go, sięgając po arguinenta 
za to, żc będąc Polakiem, 

i pozostać. Otóż kilka

y.a

słów
które poczuliśmy się w obowiązku powiedzieć 
prasie liberalnej niemieckiej w obec zaczepek 
i wycieczek, jakich celem z jej strony były osta- 
tnicirii zwłaszcza czasy polskość i wszelkie jej 
żywotności objawy. Niechaj z nich publicysty-

Obywateli na szlacheckich majątkach ma ten po­
wiat kilkunastu, a wszyscy majętni, nawet i bogaci. 
Ludzie to poważni, spokojnie rzeczy ważący, ale i ener­
gicznie powzięte zamiary przejirowadzający- Ciągłe sto­
sunki z. Niemcami jakąś im na sam koniec języka po­
sadziły nieiniecczyznę, więc z nawyknienia i zapomnie­
nia czysto w nią popadają, nawet w polskiem towarzy­
stwie i w domu. Około spraw publicznych gorliwie 
chodzą, z ludem i licznym tutejszym zastępem spółe- 
czeństwa razem pracują, z włościańskiemi posiedzicie- 
lami, ludźmi majętnymi i wykształconymi nawet ścisłe 
mają stosunki.

To wszystko przyczyniło się, że wiec w Tucholi był 
bardzo liczny.

A iec w 1 ucho li miał obszerny porządek dzien­
ny: walne zgromadzenie spółki pożyczkowej, takież to­
warzystwa rolniczego, nareszcie sprawa petycyi i ję­
zyka. ot aaiasin .ełaa

Spółka pożyczkowa tutejsza należy niewątpliwie 
do najlepiej prowadzonych, obrót ma stutysięczny, zna­
czne pieniądze w depozycie i kasie oszczędności, gdyż 
pod sprężystym stojąc zarządem, umiała sobie zjednać 
zaufanie w najniższych warstwach społeczeństwa także. 
Lu już się stało, coby wszędzie należało jak najbar­

dziej mieć na oku, bo w tern największa spółek za­
sługa, t. j. zbierać jak najdrobniejsze kapitały, które 
się lękliwie kryją w reku robotników i ludzi 
służebnych, i takowe do większego stokowiska pienię­
żnego sprowadzać do zasilania pracy, a dalej przestą­
pić takimże kapitalikoni drogę, odwrócić je od powia­
towych i miejskich kas oszczędności, od .»półkowych i 
prywatnych kantoitiw nie polskich i owoc naszej pracy 
w naszych gromadzie instytucyach, aby n a m w pracy 
był pomocny. Skoro się tego nauczymy, natenczas w 
każdej parafii prawie spółka pożyczkowa utrzymać sie 
i kwitnąć może, bo niechby tylko lud polski "powziął 
zaufanie i głownie tego zbył się podejrzewania, iż wy­
dawszy sie z posiadanym groszem, większe podatki bę­
dzie musiał opłacae, natenczas z drobnych oszczędno­
ści, które doprawdy i chwała Bogu, nie taką rzadko-

zebrałyby się dość wysokie sumy, a każda po­
czciwa i przemyślana praca ‘ znalazłaby’ łatwy i dogo­
dny kredyt. Ale ku tćj stronie nie mają jeszcze polskie 
zabiegi należytego szczęścia, a przebieglejsze zachody 
innych wyławiają przed nami polskie oszczędności i 
bezczynne chwilowo kapitałiki na korzyść swojej spe- 
kulacyi i popieranie naszych konkurentów’.

Do tego przecież potrzeba tych właśnie warunków,

scia,
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ka liberalna niemiecka skorzysta, jeśli w niej 
nie zamarł zmysł prawdy i jeśli nawykłość so­
listycznego argumentowania nie stłumiły w niej 
owej będącej na dnie każdego uczciwego serca 
iskry szczerości i sumienia.

* Sądząc, że nie bez interesu dla naszych czytel­
ników będzie prośba, jaką znany z zacności i patry- 
otyzmu p. Kazimierz Niegolewski podał do ks. 
Bismarcka a odpis której przypadkowym sposobem 
dostał się do rąk naszych, podajemy ją w całej roz- 

m ciągłości z tą wzmianką, że p. Niegolewski, pisząc ją 
w języku swym ojczystym i broniąc praw, mowie 
naszej przysługujących, jak z jednej strony pięknie 
spełnia obowiązek obywatelski, tak z drugiej daje nam 
świetny przykład godzien naśladowania, jak na każdym 
kroku powinniśmy przestrzegać używania języka na­
szego i stawać w obronie praw temuż przysługu­
jących.

Osnowa prośby tej następująca:
Jaśnie Oświecony Książę Kanclerzu!
Okryty taką sławą przez wyniesienie Dynastyi 

i historycznie na wszelkie czasy wsławiwszy i wyniósł­
szy do takiej wysokości Państwo Niemieckie, z pewno- 
ścią jest dążeniem Waszćj Książęcej Mości nie tylko, 
aby historyczne nazwisko Niemiec tak świetnćm było, 
ale zapewne, aby mieszkańcy tych świetnych Niemiec, 
i ci także, co choć pomimo swój woli do tych świe­
tnych Niemiec przyłączeni zostali, szczęścia i swobody 
praw używali.

Udaję się do Jaśnie Oświeconego Księcia Kan­
clerza z memi zażaleniami na wszystkie a wszystkie 
władze W. Ks. Poznańskiego, że pomimo praw istnie­
jących nam Polakom, mieszkańcom W. Ks. Poznań­
skiego, krzywdę wyrządzają, nie szanując obudwóch 
krajowych jązyków.

Już od 20 lat prawie za każdą rażą, jeżeli jaką 
czynność mam z władzami, muszę się użalać, protesto­
wać pod tym względem.

Moje zażalenie do Rejencyi w Poznaniu, Ministe­
ryum w Berlinie, za każdą rażą tylko chwilowo by­
wają załatwiane, gdyż pomimo, że mym słusznym żą­
daniom zadość uczynionem zostaje, przy nowój czyn­
ności to samo się powtarza.

Przed kilku miesiącami posłałem zażalenie na Re- 
gencyą W. Ks. Poznańskiego do Ministeryum spraw 
wewnętrznych, Memu słusznemu żądaniu zostało 
wprawdzie zadość uczynionem, ale znów tylko chwi- 
lowo.

Gdym ,zażalenie zaniósł do Pana Radzcy Ziemiań­
skiego w Śremie na urzędnika Pana Keil, nietylko 
że memu słusznemu zażaleniu zadość uczynionem nie 
zostało, ale jeszcze Pan Radzca Ziemiański oświadcza, 
że. nie może zniewolić Pana Keil do dołączenia pol­
skiego tłómaczenia, albowiem tenże nie potrzebuje mieć 
tłómacza. Racya jest, że nie potrzebuje mieć tłómacza, 
gdyż sam powinien posiadać obadwa krajowe ję­
zyki, kiedy się podjął być urzędnikiem w W. Ks. 
Poznańskiem.

Przecież my płacimy podatki na utrzymanie urzę­
dników, a zatem mamy prawo żądać, aby tóż urzę­
dnicy prawnie postępowali.

Tą rażą załączam jako dowód rozporządzenie 
Pana Radzcy Ziemiańskiego w Śremie i jakieś pisanie 
Pana Keil wyłącznie w języku niemieckim.

Przecież my Polacy w W. Ks. Poznańskiem mu- 
simy ponosić wszelkie ciężary krwi i mienia, prze­
cież i my do podniesienia sławy Niemiec 1866 i 1870 
równie się przyczynić musieli. Dla tego uważam za 
słuszne, że i my mamy prawo do używania praw.

Daruj łaskawie, JO. Książe Kanclerzu, że faty­
guję memi zażaleniami, ale już nawet nie wiem, do 
kogo się udać o wyrządzenie mi sprawiedliwości, je­
żeli nie do tego, któremu przez Majestat Cesarskiej 
Mości dobrobyt Jego Państw został powierzonym. 
jf,j|Dnia 24 stycznia 1872.

Uniżony sługa
Kazimierz Grzymała Niegolewski z Niegolewa 

w Włościejewkach.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego fizyka powiatowego doktora 

Weiss w Krojance mianować radzcą rejencyjnym i medycynal- 
nym przy rejencyi w Gąbiniu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z prowincyi, 26 stycznia.
(W sprawne Towarzystwa Kredytowego.)

Temi dniami odebrali członkowie Nowego Towa­
rzystwa Kredytowego zaproszenia na termin wyborczy 
na dzień 30 m. b. — Wybierani być mają:

1) Członkowie komitetu, czyli ściślejszego wy­
działu tak Towarzystwa głównego, jako też Towa­
rzystw rocznych na rozpoczynający się od marca r. b. 
sześcioletni peryod posiedzeń.

2) Delegowani na odbyć się mające walne ze­
branie obudwóch systemów.

Wybory te odbędą się w 9ciu okręgach, na które 
komisarz rządowy prowincyą naszą na ten cel podzie­
lił. Każdy okręg wyborczy wybiera jednego członka 
do komitetu, a dwóch delegowanych na walne ze­
branie. Bliższe szczegóły, odnoszące się do wyborów 
zawierają §§ 37 i 53 statutu z dnia 13 maja 1857.

Już sam wybór komitetu, jedynej władzy wy- 
bieranój przez członków Towarzystwa, zasługiwałby na 
to, ażeby każdy praw swych dopilnował i na termin 
wyborczy zjechał. Nowe bowiem nasze Towarzystwo 
kredytowe, w epoce istnienia konstytucyi w państwie 
Pruskiem stworzone, nie równie mniej, jak wiadomo, 
nadaje samorządu stowarzyszonym, aniżeli wszystkie 
dawniejsze towarzystwa kredytowe, acz z czasów przed- 
konstytucyjnych pochodzące. W ręce komitetu złożo­
ne prawo co do kontroli nad administracją.

Wybory na walne zebranie są w' obecnym razie 
nie równie jeszcze ważniejsze, ze względu na przed­
miot, nad którym uchwała ma nastąpić. Tym bowiem 
głównym przedmiotem będzie kwestya, czy Nowe 
nasze Towarzystwo Kredytowe ma się połą­
czyć z innemi Towarzystwami państwa Pru­
ski e g o. — Zaiste przedmiot wysokiej doniosłości, wy­
chodzący nawet z granic czysto finansowych na szer­
sze pole. Rzecz zasługuje bez wątpienia, ażeby ją 
pod dyskusyą opinii publicznej przedłożyć, ażeby się 
w niej z wszelkim spokojem sumiennie i wszechstron­
nie rozpatrzyć. Poniekąd cała sprawa nas zaskoczyła. 
Wybory za kilka dni nastąpić mają — czas już więc 
za krótki, ażeby dojść do jednolitego ogólnego zapa­
trywania 6ię na powadze większości opartego i ażeby 
delegatów w odpowiednią instrukcyą zaopatrzyć. Spo­
dziewać się godzi, po wszechstronnój ścisłości, z jaką 
odnośna władza wszelkie swe czynności przedsiębierze, 
iż propozyce na walne zebranie wcześnie delegatom 
doręczone będą. Tymczasem zaś każdy z nas na ter­
min wyborczy zjechać powinien, aby delegaci posiadali 
rzetelne zaufanie większości członków.

Nie znając bliżej projektu samego, nie podobna 
mi wejść w rozbiór szczegółowy zwłaszcza pod wzglę­
dem najdrzażliwszój kwestyi solidarności. Ograniczę 
się wiec na kilku uwagach ogólnój treści dla rozjaśnie­
nia sobie poglądu na całą sprawę.

Już od lat wielu uznała opinia publiczna w pań­
stwie Pruskiem, a nawet władze najwyższe krajowe, 
potrzebę podwyższenia kredytu dla właścicieli ziemi, 
zwłaszcza większych posiadłości. Owocami tego uzna­
nia są rozmaite banki, instytucye finansowe; u nas w 
szczególności także podwyższenie nieomal o połowę za­
sad szacunkowych ziemskcih i ułatwienia przy braniu 
nowych listów zastawnych.

Pomimo zdań rozmaitych, które o niebezpieczeń­
stwie wysokiego kredytu, zwłaszcza dla naszego spo­
łeczeństwa, tu i owdzie napotykamy, jest pewnikiem, 
że kredyt, a zwłaszcza ziemski, w dzisiejszych danych 
stósunkach, jest rzeczą bardzo pożądaną, a nawet nie­
zbędną. Ktokolwiek bierze pożyczkę ziemską, pragnie 
wysokiej taksy i wysokiego kursu dla swych li­
stów zastawnych, chociażby nie miał potrzeby zaraz 
ich wydawać. Otóż kurs obecny naszych listów za­
stawnych jest stosunkowo korzystny, a nadto nie oka­
zuje skłonności do cofania się, pomimo że z przyczy­
ny nie ustającćj nowćj emisyi w niemałych kwo­

tach, a potrzeby dość ogólnej, biorących pożyczki, 
podaż oferta sprzedających powiększa się. Najgłó­
wniejsza przyczyna tego faktu, obok wewnętrznych, 
że się tak wyrażę, zalet naszych listów zasta­
wnych jest niewątpliwie ta, że wojna ostatnia 
uruchomiła ogromne kapitały i wprowadza w obieg 
w państwach niemieckich olbrzymie cyfry goto­
wych pieniędzy obcych, Pieniądz musial się zatem 
stać tańszym, czyli stopa procentowa po giełdach zni­
żyć się. Jakoż listy zastawne w ogólności, dające 
wszelką pewność co do kapitału, acz stósunkowo niski 
procent, musiały pójść w górę; tem bardziej że to jest 
szanowany papier przez małych prywatnych kapita­
listów, których wielka ilość w ostatnim czasie przy­
była. Jest nawet widoczny pewien zwrot u większych 
kapitałów co do ulubionych niedawno spekulacyi na 
zagraniczne papiery o wyższych procentach.

Połączenie towarzystw kredytowych w jedno ogólne 
zmierza, jako środek finansowy, ku podniesieniu 
kursów listów zastawnych wszystkich pojedyńczych 
Towarzystw połączonych i osiągnąć powinno prawdo­
podobnie w dzisiejszem położeniu rzeczy swój skutek. 
Papiery bowiem połączonych Towarzystw, które dla 
krótkości nazwiemy centralno-pruskiemi listami zasta- 
wnerni, stawszy się europejskiemi, zdobędą sobie w 
krótkim czasie daleko szerszy popyt giełdowy i pod­
niesienia kursów spodziewać się mogą. Przedawane 
będą w Londynie, Wiedniu, Paryżu i na wszystkich 
większych giełdowych targach, kiedy obecnie nam .wy­
dawane listy zastawne tylko na Poznań, Wrocław i 
Berlin ograniczają się. Wszakże podnieść należy, że 
nasze listy zastawne należą do najlepszych.

Zataić również nie da się, że w ciągu długiego 
peryodu amortyzacyi, są możliwe okoliczności, w któ­
rych owa piękna perspektywa zwodniczą się okazać 
mogłaby. Bo takie centralne listy zastawne, z istoty 
rzeczy, byłyby poniekąd zbliżone do papierów państwo­
wych. Silniej więc i bezpośredniej mogą podlegać 
warunkom fluktuacyi papierów państwowych, aniżeli 
papiery z charakterem więcej prywatnym, lub wybitnie 
prowincyonalnym. Spokojna więc i sumienna rozwaga 
po zbadaniu szczegółów projektu samego decyzyą na­
szą kierować powinna.

Warszawa« 22 stycznia.
(Karnawał w Warszawie. — Zabawy i Moskale robią fiasco. — 

Nowy podatek.)
** Dotychczas pisywałem wam o polityce i cha­

rakterystyce jako też o nadużyciach władz, pozwólcie 
mi dziś rozpisać się o balach i zabawach, tańcach, ma­
skaradach, koncertach itp. Otóż rok ten żałoby bar­
dzo czuć się daje i nie potrzeba być wtajemniczonym 
w stosunki stolicy naszej, aby poznać, że miasto całe 
zachowuje się o ile na to okoliczności pozwalają z 
wszelką godnością jaka przystoi mu w roku tak cię­
żkiej żałoby. Nie pomagają na to środki przez rząd 
przedsiębrane, nic nie pomógł bal u namiestnika, na 
którym tenże własną ręką gościom wina nalewał i 
do zabawy namawiał — daremnie — ci co być mu­
sieli, byli — ale zabawy i wesołości jak dawniej, nie 
było — żałoba jakby zmora dusiła ją.

O resursach już wiecie, że bale dawać muszą, ale 
ciekawem jest, że namiestnik Berg zawezwał do siebie 
komitet resursy obywatelskiej i oświadczył, że jeżeli w 
przeciągu 3 dni nie dadzą balu, resursę zamknie — 
cóż było robić — resursa i tak już po uszy zadłużona 
— trzeba więc było dać bal — rozbiegli się tedy 
członkowie komitetu do członków resursy — rozesłano 
zaproszenia i bal przyszedł do skutku — ale od nie­
pamiętnych czasów tak mało na balach nie było osób, 
jak tą rażą — i znów fiasco zrobiono.

Takiż sam nacisk wywierają na osoby wpływowe 
i z wyższych sfer towarzyskich — i tak niusiał hra­
bia Z. wydać bal (bal się nie udał i nie był świetnym) 
drugi taki bal wydaje hr. T. w przyszłą środę w pała­
cyku Kur ca ma on być najświetniejszym na ten kar­
nawał — ale czy się uda pomimo 300 przeszło zapro­
szonych i urządzenia grandioso jakiego pono jeszcze 
nie bywało — bo ma być przeszło sto liberyi w ko­
stiumie francuzkim itp. — jeszcze wielka kwestya. — 
Wszystkie lokale publiczne, w których dawniej wyda­
wano bale, owe znane wam bale zwane tutaj szpic- 
balami mają nakaz i w tym roku raz na tydzień 
bale dawać — i rogi ulic zapełnione a nawet przepeł­

nione są afiszami o balach —- ale na balach nikt nie 
jywa. I tak zeszłej soboty 20 b. m. był taki bal ma­
skowy w sali doliny szwajcarskiej — dawniej 
sala byWate przepełnioną — tą rażą było 5 kobiet w 
maskach i kilkunastu wojskowych lub cywilnych cy. 
wilizatorów, - - S zrobiono jak wszędzie tak i tu naj­
okropniejsze fiasco. Na wczorajszćj 4ej maskaradzie, 
itóra zawsze bywała najliczniejszą, było tylko kilkaset 
osób; — pomiędzy temi najwięcej wojskowych i urzę. 
dników’ moskiewskich. Ze zaś niechęć do zabawy ta- 
riej nie ma innego — może materyalnego jak chcą 
głosić Moskale -— powodu, łatwo przekonać się, gdyż 
teatra wielki jak mały, jako też teatr Rappo i wszy­
stkie inne szopy akrobatyczne i gimnastyczne, przed­
stawienia magików, chińczyków itp. które jak powiada 
Kury er prawdziwy najazd na Warszawę zrobiły, są 
przepełnione publicznością. Tak samo koncerta — n. 
p. na wczorajszy koncert dla biednych studentów już 
od kilku dni nie można było dostać biletu. Więc nie 
bieda, ale głębokie poczucie obowiązku jest 
przyczyną, że żałoba narodowa choć zaże- | 
gnywana wszelkiemi możliwemi środkami 
jednakże bardzo widocznie się objawia.

Na zakończenie jeszcze dam wam ciekawy fakcik, 
który może nawet ministerstwu austryackiemu posłużyć 
za wzór jak się zapełnia puste kasy państwowe. — 
Otóż nałożono podatek na wszystkie lokale publiczne, 
restauracye, cukiernie, kawiarnie itp. w których goście 
palą cygara lub tytuń — i kazano im rocznie płacić 
po 25 rubli. — Oczekujemy więc lada chwilę podatku 
na każdego, który u siebie w domu pali cygara a to 
będzie koroną wszystkiego co w tej mierze już zrobio­
no. — Bóg z wami!

¡Dwów, 19 stycznia.
(Walne posiedzenie „Klubu postępowego“).

(7) Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie klubu 
postępowego, w sali ratuszowej. Obecnych członków 
klubu była około pięćdziesięciu. Galerye przepełnione pu­
blicznością,

Przewodniczący prezes Dr. Ser mak zagaja po­
siedzenie zawiadomieniem, że wydział klubu zajmuje 
się opracowaniem projektu do ustawy wyborczej, 
do ustawy o sto/warzyszeniach zarobkowych 
i ustawy szkolnej.

Dwudziestu kilku przez wydział poleconych człon­
ków, między którymi jest także kilku posłów na sejm 
krajowy, przyjmuje zgromadzenie po dokonenym ba­
locie jednogłośnie.

Na porządku dziennym stoi na pierwszem miej­
scu wniesek Wydziału co do obchodu stuletniej 
rocznicy pierwszego podziału Polski. Nim 
sprawa ta jednak wniesioną została, przystąpił 
komisarz rządowy do przewodniczącego i o- 
św'iadczył mu, że rząd nie może pozwolić na 
d[ys.kusyą nad tyjtn przedmiotem bo przecho­
dziłoby to zakres działania klubu(!)

Prezes oświadcza, że klub musi się zastosować do 
rozporządzenia rządowego, będzie jednak przeciw tak do­
wolnemu interpretowaniu ustawy rekurować.

O ile mogłem się dowiedzieć, wnosić chciał Wy­
dział aby klub orzekł, iż w r. 1872 jako stuletnią ro­
cznicę rozbioru pierwszego, powinni się Polacy po­
wstrzymać od wszelkich wesołych i hucznych zabaw 
z tańcami i wspierać wszelkiemi środkami usiłowania 
komitetu, który się zawiązał w celu zbierania w ca-i 
łym kraju składek na rzecz szkół ludowych. Otóż to 
takich wniosków nie pozwala rząd klubowi uchwalać.

Po usunięciu tej sprawy z porządku dziennego 
wprowadził prezes drugą a mianowicie następujące 
trzy wnioski Wydziału klubu w sprawie rezolucyi:

1. Kraj wyczekuje po delegacyi wytrwałego i nie­
złomnego obstawania przy całym wymiarze od­
rębności, zawartej w rezolucyi sejmowej z r. 1868, 
w skutek czego delegacya winna dążyć do sta­
nowczego załatwienia tej sprawy w ciągu bieżą­
cej sesyi Rady państwa, — a w razie nieugrun- 
townego przewlekania tej sprawy nie przystępo­
wać do załatwiania innych prac ustawodawczych.

2. Zaprowadzenie bezpośrednich wyborów w innych 
krajach austryackicb, jest w obec żądań w rezo­
lucyi sejmowej zawartych, dla kraju naszego rze­
czą obojętną, — i dla tego połączenie sprawy tych 
wyborów, że sprawą rezolucyi sejmowej, nie po-

które tucholskiej spółce przysługują. Ludność tego 
powiatu, przerobiona różnemi od lat trwającemi praca­
mi spólnemi, przejęła się myślą solidarności, więc wszel- 
kie swoje instytucye uważa za cząstkę samego siebie, 
za swoją własną rękę, głowę i kieszeń nawet. Rzecz 
przeto naturalna, że i pieniądz bez obawy do spólnej 
gromady się schodzi.

Umiejętne kierownictwo, sumienna i akuratna ka- 
sowość, ścisły dozór, porządek wzorowy jest tu i być 
może, bo kasyer spółki to wzór kasyerów.

O tern wszystkiem przekonywały dyskusye na 
walnem zgromadzeniu prowadzone. Wchodzono w for­
malne subtelności spółkowego mechanizmu, a zawsze 
to się pocieszającego pokazywało, że członkowie z in­
teresem takim powszechnie i bardzo dobrze obeznani.

Towarzystwo rolnicze skarżyło się i tu na opu­
szczenie i uśpienie, które i u niego także w ostatnich 
latach się pokazało. Skarga to powszechna, zjawisko 
zresztą nieuniknione. Niemieckie towarzystwa taką sa­
mą śpiewają piosnkę. Rolnictwo bowiem jest na dłuż­
szy czas jako przedmiot narady i dyskusyi dość oschłym 
tematem, a kiedy rok i drugi ci sami ludzie się zgro­
madzają, natenczas wnet każdy co najciekawsze wypo­
wie, wyczerpnie się, ztąd brak materyi i formy nawet; 
potrzebaby się powtarzać, albo głębiej w rzecz wcho­
dzić, a jedno i drugie nie zajmujące, jeżeli wielka rze­
czy znajomość i zdolność roztrząsającego nie przysłu­
gują. Według nas w tóm tylko ratunek, aby w miej­
scu prelekcyi i kaznodziejskiego albo profesorskiego 
tonu w lekkich pogadankach myśli wymieniać, a po- 
tćm aby nie same ścisłe rolnictwo brać sobie za przed­
miot. Maszyny i mechanika, nauki przyrodzone, obe­
znanie się z prawnemi przepisami, słówko o tóm, co 
tam w świecie na polu pracy rolnej lub przemysłowej 
zaszło — toby szersze otwierało ramy i większe bu­
dziło zajęcie, a tak i towarzyskość i agronomiaby zy­
skiwały.

Wieczorem już przystąpiono do językowej sprawy 
i naszej petycyi. Z wielkiem zajęciem wysłuchano 
przedstawienia i wywodu delegata, zawiadomiono go, 
z jaką gorliwością zebrano już znaczną część podpi­
sów, przytaczano różne gravamina z powiatowego ży­
cia, które dowodziły potrzeby takiej petycyi, a w 
końcu jeden z wieśniaków dodał: toć to pewnie nie 
ostatnia petycya, którą o nasze prawa zanosimy, ale 
choćby przyszło dzień po dniu nowe podpisywać, niech 
wiedzą, że nam się to nie sprzykrzy, aż dokażemy 
swego. Kiedy w sercu boli, to zasnąć niemożna!

Zasiedliśmy do wspólnego obiadu po 2 zp. od o- 
soby, a piwo na ochotnika. Goście z Poznańskiego, 
liczni obywatele szlacheccy z powiatu tego i dwóch 
niezmordowanych przewódzcówj i wychowawców tego 
społecznego ruchu, owa zacna para ze świeckiego po­
wiatu, duchowieństwo, mieszczanie, włościan i wiej­
skiego ludu wielka liczba, ów delegowany na wiece 
— u jeonego siedzieliśmy stołu i dawnym zwyczajem 
wnosili zdrowia zachęcając jeden drugiego.

Po obiedzie teatr amatorski!
Miasto nigdy jeszcze jak stare, polskiego teatru 

nie widziało. Ścisk przeto widzów ogromny — z po­
dwórza drabiny do okien przystawiono, aby tylko coś 
zobaczyć. Grano Chłopi arystokraci i powiodło 
się dobrze, więc radość, uniesienie, łzy nawet to wcie­
lone polskie słowo zbierało w hołdzie. Och, żeby też 
to pamiętano o tem, jak głęboko takie przedstawienie 
porusza, jak w okolicach zaszarganych co do poczucia 
i czystości języka ojczystego odświeża — a częścićjby 
korzystano z tego wybornego środka. Wędrowna tru­
pa któraby i po wsiach nie wstydziła się dawać przed­
stawienia, taka potrzebna, mianowicie na Prusy Za­
chodnie.

Na zakończenie bal! Tu dla wielkopolskiego pi­
sma tę należy zrobić uwagę, że tak zwani gburzy 
zachodnio-pruscy, a mianowicie w Tucholskićj okolicy 
to ludzie dawno już wyrośli z tych ciasnych pojęć i 
nałogów, których jeszcze nie pokonano w Wielkopolsce 
i tamecznego chłopa jeszcze chłopem czynią. Na tym 
balu dowód tego oczywisty. Córki i żony gburskie w 
balowych strojach, gustownych białych sukienkach, 
skromny i wcale gustowny stroik na głowie, białe rę­
kawiczki, ruchy wcale niczego, i wzięcie bardzo uj­
mujące. Panowie czarno ubrani, w rękawiczkach i w 
każdym razie bardzo przyzwoici. Ludność wiejskićj 
gburskiej nic rozróżnić od miejskiej, a to nie tylko w 
Tucholi ale i w Poznaniu. Kontredansa i mazura z 
figurami prawda nie tańczą, ale w tych tańcach, które 
umieją, z towarzyską przyzwoitością i polskim ogniem 
się posuwają.

Tak więc bawiono się do białego dnia i nie było 
najmniejszego zajścia, któreby w czćmkolwiek obraziło 
smak delikatniejszy nawet, choć butelki później nawet 
i pękały, ale ludzie to tu wstrzemięźliwi i wytrawni. 
Daj nam Boże dochować się po wszystkich powiatach 
takich towarzystw, a tyle set procent będziemy wyżćj.

Następny wiec był w mieście Złotowie, w oko­
licy, o którą niestety mało dbamy, a uważając ją po­

wszechnie za zniemczała, sami siebie właściwie okra­
damy i z jakąś fatalistyczną uległością naginamy kark 
tam nawet, gdzie nie potrzeba. W istocie, sami na­
wet swego bogactwa i narodowej żywotności nie zna­
my — aż wstyd przyznać!

Gdzie już nie ma Polaków na szlacheckich mają­
tkach gęsto, lub wcale, zkąd nas głośniejsze nazwisko 
nie doleci, tam uważamy, rzecz naszą za str eona i 
przegraną. Prawda, źle to jest, niebezpieczeństwo tam 
wielkie, położenie bardzo trudne, ale jeszcze i tam po­
sterunek nie stracony, żywię tam w pniu i korzeniu 
to święte drzewo, żywię silnie — a my śzukamy tylko 
kwiecia!... Co mawiamy o ludzie, że w nim rdzeń 
narodu, to doprawdy nie frazes tylko, z niego, jak z 
owej wierzby nad drogą od pnia silne tryskają latoro­
śle z których korona wspaniała nawet wyróść może. 
Taki złotowski i gdański powiat pocieszającym tego 
dowodem.

Obywatelstwo polskie w złotowskim powiecie w’ca­
le nie takie nieliczne, choć w ostatnich latach kilka 
domów znacznych ubyło, gorzej jeszcze jest gdziein- 
dziój; wmówiliśmy tylko w powszechne nasze mnie­
manie, a wreszcie i w obywateli ze Złotowskiego^' że 
ratunku nie ma i zostawili ludność tameczną, całą du­
szą polską, na stracenie. Duchowieństwo bywało i 
bywa w tych stronach niemieckie z rodu i dążności, 
liczne dobra rodziny królewskiej sprzyjają germaniza­
cji, ale mimo tego lud polski nie niemczeje, nadziei 
nie traci, do świadomości przychodzi, dorabia się, o- 
śwdeca i woła o swoje prawa, a w przyszłość wierzy

Wynikiem narady był wybór zarządu, cały po­
dział okręgów’ dla kółek rolniczych, a zresztą i przy­
znanie słuszności powyżej wyrzeczonym wskazówkom, 
iż zakończono w tej nadziei, że wnet więcćj będzie 
między rolnikami życia i ruebu.

Zgromadzenie było w Złotowie tak liczne, że za­
dziwiło wszystkich, Polaków i Niemców. Udział taki 
żywy, przejęcie się sprawą tak głębokie, żądność pol­
skiego słowa tak gorąca, nadzieja w przyszłość tak 
silnie i śmiało się objawiająca, że przybyłemu jakby 
na stracony posterunek zdawało się chyba, że to po­
myłka, albo że to ten zakątek, o którym powiada lud, 
iż śpią w nim tysiące rycerzy, czekając tylko prawdzi­
wego słowra zaklęcia, aby stanąć przed oczy światu.

— Czegóż to chcecie, mój bracie? zapytał przy­
były starego wieśniaka, który stojąc za nim, ciągle go 
głaskał po rękawie.

— Nic, proszę pana! Ja też tak panu pochlebiam! 
odpowiedział ucieszony.

— A za co?
— Ze też pan do nas przybył, boć my jak sie­

roty; nikt do nas nie zajrzy i nikt do człowieka nie 
przenĆHKŁM||MM poniaa«

Więc nie dziw', że prawie połykali polskie słowo, 
że matki dzieci na rękę brały i wskazując na mówią­
cego uważnie słuchać kazały — bo to polska 
mowa!

A byłoby tam mówić o czein i pomoc ludowi te­
mu potrzebna. Ze wszech stron go skubią* i wyzy­
skują, a gdyby nie oczywiste dowody, i wierzyćby nie 
podobna, w jaki to różny sposób ten biedny lud pol­
ski w dobroduszności swojej straty ponosi i opłacać 
się musi.

Jakiś policyjny komisarz nie umie po polsku, 
przybiera więc sobie tłumacza, ile razy z polskim lu­
dem ma urzędową sprawę i każę za tę swoją wygodę 
płacić polskiej stronie po 7 i pół sgr. dla tłumacza 
nawet egzekucye za to wysyła.

Przy spisywaniu ludności owi honorowi licznicy 
żądali od polskiego ojca rodziny, żeby sam wypełniał 
spisy na kartach, a gdy się nieumiejętnością wy­
mawiał, kazali sobie płacić po 1 sgr. od wpisanej o- 
soby.

— O to skarżyć się trzeba u wyższćj władzy 
wam wszystkim razem, którzyście popłacili!

— Kto im tam co z gardła wydrze! Niech ich 
tam! Toć taki grosz na dobre mu nie wyjdzie i Pan 
Bóg mu na nim nie pobłogosławi!

Ale to trzeba było wycierpieć i doznać, żeby o- 
statecznie ugręznąć w takiej rezygnacyi!..

Oj na Prusy, na Prusy kierujmy kroki; pomoc 
tam bardzo potrzebna, a pociecha wielka spłynie » 
wzbogaci na liczbie i na duchu, gdyż przekona, jacys- 
my żywotni i jak się odradzamy, jak opuszczony lud 
sam w sobie i u siebie żyje dla narodu.

Wiec złotowski pozostanie na długo w pamięć* 
tamecznej, w naszćj do śmierci.

Już on teraz wydaje owoce, ale o tem później, 
żeby może nie strącić zawcześnie tego, co się zawiązało- 
A wtedy jeszcze i kaszubskie wiece, z gdańskiego« 
kościerzyńskiego i kartuskiego powiatu opisać wypadnie, 
które nastręczają tem więcej myśli, że po raz pierwszy 
także i tę poruszono niwę.
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winno być dla delegacyi powodem usuwania się 
od załatwienia sprawy odrębności krajowćj.

3. Delegacya nasza w Kadzie państwa, powołana 
do przestrzegania jedynie interesów swego kraju, 
nie powinna brać udziału w żadnych sporach 
konstytucyjnych reszty krajów austryjackicb. 
Sprawozdawcą} Wydziału był dr. Lubiński,

który na wstępie swego przemówienia podniósł przy­
kre wrażenie wywołane oświadczeniem komisarza rzą­
dowego. Co do samychże wniosków powyżej przyto­
czonych, które kilkoma słowy uzasadnił, oświadczył 
sprawozdawca imieniem Wydziału klubu,’ że tenże z 
góry zgadza się na wszelkie wniosków tych zastrze­
żenie.

Dr. Goldman (izraelita) w dłuższej przemowie 
wskazuje na postępowanie dzisiejszego rządu, na jego 
oświadczenie w komisyi konstytucyjnej co do naszej 
rezolucj i, na nieprzyjazne nam usposobienie centrali- 
stów i dla tego popiera wnioski wydziału, a miano­
wicie domaganie się o całość rezolucyi.

Jarmaud i Romanowski stawiają do pierw­
szego punktu poprawki, wniosek bowiem wydziału 
jest w chwili obecnej — gdy komisya konstytucyjna, 
której rezolucyą oddano, z taką przeciw rezolucyi, 
a nawet przeciw wszelkim ustępstwom na rzecz samo­
rządu i odrębności Galicyi wystąpiła animozyą, już 
niewystarczającą. W końcu przyjęto jednogłośnie po­
prawkę Romano wieża do końcowego ustępu pierw­
szego wniosku tej treści, by delegacya nietylko w ra­
zie przewlekania sprawy, ale i w razie stanowczego 
oporu rządzącego obecnie stronnictwa prze­
ciw żądaniom naszego kraju nieprzystępowała 
do załatwiania innych prac ustawodawczych.“

Przeciw uchwaleniu drugiego i trzeciego wniosku 
wydziałowego wystąpił p. Błot nic ki wnosząc, by 
nad niemi przejść do porządku dziennego. Mówca 
zgadza się na to, że sprawa zmiany ustawy wyborczćj 
w innych krajach jest w obec żądań rezolucyi dla kraju 
naszego obojętną, nie widzi też potrzeby troszczenia 
się o Tyrolczyków lub Czechów, tak samo jak i oni 
nie poczuwają się do obowiązków troszczenia się o nas, 
mimo to jest co najmniej rzeczą zbyteczną i niepoli­
tyczną stanowić w tym względzie uchwały i dawać 
tein samem partyi centralistycznej otuchę. W chwili 
obecnej, gdy widocznem jest, że o układach z rządem 
dzisiejszym i ze stojącą u steru partyą niemiecką nie 
ma co myśleć, byłoby arcy nie niepolitycznym krokiem 
oświadczać, że nam poniewieranie praw innych krajów 
jest dla nas obojętną sprawą. P. Komanowicz po­
piera bardzo wymownie wniosek p. Błotnickiego, kła­
dąc nacisk na to, że Polacy żadnej niesprawiedliwej 
sprawy popierać niepowinni i że przeciwnie wszędzie 
i zawsze przeciw wszelkiej nieprawości powinni wal­
czyć (oklaski) ,

Po zamknięciu dyskusyi, zawiesza przewodniczący 
posiedzenie, bo w obec wniosku przejścia do po­
rządku dziennego musi sprawozdawca zasiągnąć zda­
nia wydziału.

Po pauzie oświadcza sprawozdawca, że wydział 
cofa swój wniosek drugi, co do trzeciego jednak, jak­
kolwiek większość wydziału także za cofnięciem i te­
go wniosku oświadczyłe się, on jednak w imieniu 
mniejszości wydziału przy takowym obstaje, mniejszo­
ści zdaniem bowiem jeżeli nie chcemy aby się Niemcy 
w nasze mięszali się sprawy i my nie powinniśmy ich 
sprawami i ich sporami z innemi narodowościami zaj­
mować się.

Gdy jednak przystąpiono do głosowania oświad­
czyło się zgromadzenie za przejściem do porządku 
dziennego także i nad trzecim wnioskiem.

Z powodu że komisarz rządowy założył swoje 
veto przeciw wnioskom wydziału co do obchodu smu­
tnej rocznicy narodowej, usiłowali niektórzy członko­
wie klubu w innej formie sprawę tę pod obrady wpro­
wadzić.

Tak postawił p. Blotnicki wniosek samoistny tćj 
treści: „klub uważa dawanie balów i udział w tychże 
w roku 1872 za rzecz w obec sumienia narodowego 
naganną.“

Gdy jednak wniosek ten odczytano i całe Zgro­
madzenie takowy poparło, uznał komisarz rządowy 
znowu za stosowne, oświadczyć przewodniczącemu, że 
ni* pozwala i nad tym wnioskiem dyskutować lub ta­
kowy uchwalać.

P. Błotnicki cofa swój wniosek, gdyż oświadcze­
nie c. k. komisarza zastępuje uchwałę klubu (Śmiech).

Szczęśliwiej przeszedł wniosek p. Komanowicza, 
bo przeciw niemu już komisarz rządowy nie zakładał 
protestu. Wniosek ten opiewał: „klub uznaje wysoką 
doniosłość zbierania składek w r. 1872 na szkoły lu­
dowe i wzywa swych członków, aby z całą usilnością 
myśl tę czynnie popierali.“

Wniosek ten bez dyskusyi został jednogłośnie 
przyjęty.

W końcu uchwalono na wniosek wydziału, zapra­
szać na posiedzenia gości, którzy nie będąc obywate­
lami austryackiego państwa nie mogą do klubu na­
leżeć.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Berlin, 26 stycznia.
(Korespondent berliński do Czasu — petyeya — obchód ro­
cznicy założenia polsk. Towarzystwa przemysłowego w Berlinie.)

Korespondent berliński do Czasu zdając sprawo­
zdanie z obrad koła sejmowego w jednej z ostatnich 
korespondencyi wspomniał miedzy innemi, jakoby w 
rozprawach nad kwestyą gimnazyum wągrowieckiego 
poseł Kantak wystąpić miał przeciwko wnioskowi 
jednego z członków, który żądał, ażeby się upomnieć 
w pomienionem gimnazyum o język wykładowy polski. 
Wiadomość ta korespondenta do innych przeszła dzien­
ników i wasz Dziennik ją przytoczył, jakkolwiek w 
odmiennćj formie, odmiennie o tyle, że przejmując ją 
zapewne z pism niemieckich, powtórzył za niemy że 
przeciw rzeczonemu wnioskowi, poseł Kantak ener­
gicznie się oświadczył. Wypowiedzieliście równo­
cześnie, że wstrzymujecie się od wszelkich w tej spra­
wie uwag, czekając na bliższe wyjaśnienie waszego ko­
respondenta. Czyniąc więc zadość wezwaniu waszemu, 
zaciągnąłem informacyi w biurze koła sejmowego, od 
którego, jak sądzę, w danym razie odnośny mógłbym 
uzyskać protokół i przekonałem się, że i w tera spra 
mozdaniu o gimnazyum wągrowieckiem, nie dokła­
dnie był obznajmiony korespondent do Czasu z prze­
biegiem rozpraw koła, a wyrażenia jego nie całkiem 
były ścisłe. Pomijając już tę niedokładność korespon­
denta, jakoby rząd pierwotnie był proponował bezwy­
znaniowe gimnazyum, podnieść nadewszystko muszę, 
że przebieg rozpraw przedstawiony z korespondencyi 
całkiem był inny. Otóż, według informacyi, na 
posiedzeniu koła sejmowego z dnia 12 stycznia 
przedstawił nasamprzód poseł Kantak jako referent 
koła w rzeczach ministerstwa wyznań w spra­
wie gimnazyum wągrowieckiego, historyczny prze­

bieg rzeczy a objaśniwszy ją wszechstronnie nie po­
stawił żadnego wniosku, pozostawiając kołu wybór 
między alternatywą, powtórzenia rezolucyi już w roku 
1869 przez Izbę przyjętój o równoległe niższe klasy 
polskie lub ze względu na istnienie tćj uchwały po- 
minienia takowej na teraz, gdzie chodzi tylko o pierw­
sze przyzwolenie funduszu na otwarcie gimnazyum w 
Wągrowcu. Zwrócił przytem uwagę na to, że wśród 
obecnych nie zbyt przyjaznych dla nas okoliczności, 
skutkiem wywołania żywszćj dyskusyi, odrzucenie 
całej tćj pozycyi gimnazyalnej ze względu na katolicki 
charakter zakładu w obecnym składzie Izby mogłoby 
być bardzo możebnem, a tćm samem naraziłoby na 
szwank cały skutek dotychczasowych zabiegów. W ra­
zie zaś nieuwzględnienia przez rząd uchwały w roku 
1869 pozostałby czas właściwy powtórzenia ówcze­
snej rezolucyi i stawienia odnośnego wniosku, sko­
ro rząd w przyszłorocznym etacie zażąda dalszych fun­
duszy na rozwoj i rozpoczęcie budowy rzeczonego gim­
nazyum. Po dłuższej w tej sprawie dyskusyi, w któ­
rej wszyscy posłowie w liczbie 13 brali udział, posta­
wił poseł Wierzbiński wniosek, ażeby w Izbie po­
stawieniem wniosku upomnieć się o zaprowadzenie ró­
wnoległych klas niższych przy gimnazyum wągrowie­
ckiem. M niosek ten, za którym dwóch głosowało 
członków, upadł, uzyskał natomiast wszystkie głosy 
pizeciwko jednemu głosowi wniosek posła Łyskow- 
s k i e g o . tej treści: ażeby w sprawie gimnazyum wą­
grów ieckiego pozostawiono posłowi Kantakowi wol­
ność taktyki i postępowania w Izbie. — Tyle co do 
przebiegu rozpraw koła nad sprawą gimnazym — 
której poruszać rychlćj nie uważałem na czas ie.

Petycye w . sprawie nadzoru szkolnego w tak 
znacznćj z Prus i Księstwa nadchodzą liczbie, że za­
pełniłbym wszystkie łamy pisma waszego, gdybym 
chciał wymieniać miejsca, z których pochodzą i osoby, 
które je nadsyłają. Niechaj tymczasowo tu z mej 
strony wystarczy wzmianka, że nie ma może zakatka 
w dawniejszych ziemiach polskich, pod zaborem pru­
ską111» któryby nie dostarczył choć kilku w pospiechu 
zebranych podpisów. Niepoślednie miejsce pod wzglę­
dem gorliwości nadsełania rzeczonych podpisów prze­
ciwko rządowemu projektowi należy sie Prusom Za­
chodnim, które w ostatnich zwłaszcza dniach tysiące 
nadesłały podpisów. To samo mógłbym powiedzieć o 
powiecie Inowrocławskim, który, zdaje się, równie 
jak Prusy zorganizował się w tym celu i o powiecie 
Krotoszyńskim, który przez ręce p. Henryka 
Krzyżanowskiego więcej stosunkowo niż inne po­
wiaty Księstwa przysporzył podpisów. — Liczba do­
tychczasowa podpisów wynosi 69,700.

Mzmianka przez Dziennik uczyniona, że pety­
cye na ręce prezesa koła sejmowego Dr. Szu ma na 
lub .Wierzbińskiego mają być nadsełane, nie u 
wszystkich znalazła uwzględnienie. Nadchodzą bowiem 
bezustannie takie petycye, na których nie umieszczono 
miejsca, zkąd pochodzą i bywają adresowane do posłów 
parlamentu niemieckiego a nie do posłów sejmu pru­
skiego. 1

Dzisiaj pierwszy bal opery, który w tym roku 
świetniejszy ma być, niż w innych latach: jutro obcho­
dzi polskie towarzystwo przemysłowe rocznice swego 
założenia. Wszyscy posłowie polscy odebrali zapro­
szenie na ten obchod, który w rocznicę rozbioru Polski 
bez zabaw ma się odbyć.

Wiedeń, 20 styczni*.
(Ocena delegatów występujących w radzie państwa.)

Ze położenie polityczne się pogorszyło dla 
przeciwników centralizacyi, wiadomo powszechnie; na- 
turalnem więc, że delegacya sejmu galicyjskiego do 
Rady państwa, z wielkiemi trudnościami będzie mieć 
do walczenia; jeśli chce odpowiedzieć powołaniu, i 
spełnić swą misyą, jeszcze na tej kadencyi, i za tego 
ministeryum. —

Rozpoczęła się akcya parlamentarna, jak wiadomo 
adresowemi dyskusyami. — Skończyły się one przyję­
ciem adresu w treści centralistycznej — bez żadnej 
zmiany, jak go zredagował Herbst.

Rezultat był przewidziany, w kole poselskiein roz­
prawiano, co robić? i jakie zająć stanowisko? i zgo­
dzono się na łagodną taktykę: oświadczyć się prze­
ciw— wotować przeciw; ale nie demonstrować wyj­
ściem z sali.

Na tein miejscu zaznaczam, że dziś mi się wydaje 
nie na czasie, jakiekolwiek wznawiać rekryminacye, 
co do kwestyi nieodwołalnych; jak n. p. czy mą­
drzej było nie brać udziału zupełnie w obradach reichs- 
ratowych od początku? lub czyli wypadało centralistom 
zostawić salą obrad podczas adresowych rozpraw do 
dyspozycyi wyłącznej, skoro treść adresu była znana? 
itp. rzeczy; a to dla tego, że sytuacya się nie zmieni, 
koizysci ztąd żadnej, a przez to utrudza się jasny po­
gląd na sprawy bieżące.

M racając do rozpraw nad adresem, powtórzyć je­
szcze tu wypada, że przemówienie dr. Czerkawskiego 
wielką miało doniosłość; bo w niem się streszcza za­
sada polityczna delegacyi całej, w której imieniu 
jn wygłosił, t. j. że delegacya galicyjska obstaje przy 
postulatach krajowych niezależnie od innych spraw (ja­
ko to od reformy wyborczej) — a po wtóre, że ni­
gdy ręki nie poda, (jakby tego Niemcy chcieli) z 
utylitarnych względów, do zabrania innym krajom ich 
praw konstytucyjnych, co znaczy zrozumiale, że Pola­
cy nigdy nie. wezmą na siebie odium pomagania 
(centralistom niemieckim) w pogwałceniuintereaów ży- 
wotnich innych krajów austryackich.

Oświadczenie to solenne delegacyi galicyjskiej na­
stąpiło w pełnej izbie przy rozpoczaciu ogólnej roz- 

nad adresem. *"
yło to 13 b. m. w sobotę.

W poniedziałek 15. b. m. przy szczegółowej roz­
prawie (Special-Debatte) zabrał w imieniu delegacyi 
galicyjskiej głos dr. Zyblikiewicz, i po uczynieniu 
Niemcom kilku zarzutów słusznych, że nigdy szczerze 
i uczciwie nie postępowali w kwestyi ugodowej gali- 
cyjskićj, takie swe zapatrywania polityczne wygłosił:

a) Mniejszości parlamentarne muszą się chronić 
pod opiekę ustaw obowiązujących.

b) Konstytucya przyznaje sejmom prawo wybie­
rania z pośród swych członków, do Reichsratu dele­
gatów.

c) To jest opieka dla mniejszości (Schutz fur die 
Minoritaet) tego nie wypuścimy z rąk, dopóki

d) Nam pewne pozytywne ustępstwa przyznane 
nie będą.

Oświadczenie to nastąpiło znowu w imieniu, i 
w skutek uchwały delegacyi galicyjskiej 15 b. m.

Żeby z oczu rzeczy samej nie tracić, stósownićj 
abstrahować od osóbj tu bowiem daleko jaśniój przed­
stawia się przedmiot, jeźli pomijając, (jako zupeł­
nie obojętne) komu polecono mówić, tylko się o- 
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go dnia przyznała się do zasady: iż praw innych 
krajów naruszać nie chce, że nigdy nie poprze usiło­
wań centralistów w kierunku zakonfiskowania atrybu- 
cyi sejmowych (co do praw wyboru delegatów) i że 
łączyć sprawy postulatów Galicyi z przedmiotem, nie- 
mającym z nią związku żadnego, nie uznaje właści- 
wem.

A drugiego dnia, czy na następnćm posiedze­
niu oświadcza, że zasady tej nie broni, uważa wpra­
wdzie Ustawę, obowiązującą, która sejmom nadaje pra­
wo wyboru delegatów do reichsratu, za tarczę, za 
broń, za opiekę, ale stawia zrozumiale ewentualność 
w perspektywie, że się to prawo, ta zasada opuści, 
czyli z rąk wyda . . . jeźli wypłyną na wierzch pe­
wne koncesye.

Niekonsekwencya jest widoczna, żadne wywody so­
listyczne prawdy zasłonić nie zdołają. Sprowadzać 
rzecz do stosunków indywidualnych, schodzić z drogi 
prostej na krzywe ścieżki, gdzieby szukać pojedyń- 
czych winnych z własnćj inspiracyi, to bałamuci opi­
nią, do niczego nie prowadzi i utrudnia sąd racyonal- 
ny o rzeczy i . . . nadal.

Organa niemieckie ucieszyły się z takiej w 24 
godzinach dokonanej reformatio in pejus.

Równocześnie niektóre ultra-centralistyczne pisma tu­
tejsze, które sobie zwykle w podobnych razach każą tele­
grafować ze Lwowa, przyniosły depesze z Dz. |Pol. 
w Ich duchu. Pierwsze oświadczenie (13) w imieniu 
del. gal. złożone w izbie potępione, a o drugiem 
z dnia 15. sąd przychylny, — jak w niemieckich 
centralitycznych dziennikach; o tćm wspomniałem li 
tylko, że tego rodzaju emaneye stanowią t. z. argu- 
mentum per contratium.

Trudno zdrowym rozumem pojąć, jak w zbioro- 
wćm kole polityczćm mogły być tak sprzeczne posta­
nowienia powzięte, w jednej kwestyi, — i wygłoszone 
jedne i drugie publicznie w przeciągu 2 sesyi na­
stępnych.

Argrumentów logicznych, broniących pomienio- 
nej taktyki, nie wyprowadzano na wierzch; a jeśli się 
zarejestruje, iż niektórzy mieli dostrzedz pewny żal 
czy niesmak w sferach ministeryalnych z okazyi pier­
wszego oświadczenia, a drudzy na jakieś obietnice 
świeże, „że przecie może coś będzie“ pozwalali sobie 
wskazywać: to mimo wszelkich transcendentalnych 
koncepcyi zaprzeczyć się nie da, że krok postawiony 
był fałszywy i niepolityczny.

Zastanówmy się zimno nad prawdopodobne mi 
wynikami takich wynurzeń politycznych i rozważmy 
czyli były one potrzebne? czy też mogą być szko­
dliwe?

W najlepszym razie przypuśćmy, że drugie 
oświadczenie, ta „Antithesis“ pierwszego, wyłoniło się 
z obawy, żeby nić ugodowa nie została przerwaną, 
i z chęcią, by ją nawiązać zmianą frontu. Prawdę 
mówiąc, można było zręcznićj Niemców prowokować, 
by z swemi projektami ugodnemi wystąpili, nie obni­
żając wartości istniejącej ustawy do miary utylita- 
ryzmu.

Ale i w powyższem przypuszczeniu, czyliż i rze­
czywiście w składzie dzisiejszej rady państwa można 
myśleć, że Niemcom chodzi o formę, że im na tćm 
zależy, by nie oni postawili pierwszy krok do (nie 
powiem ugody, ale) pertraktacji mającćj na celu spra­
wę autonomii galicyjskiej?

Widocznie nie, oni z nietajonym cynizmem na 
rzecz tę się zapatrują. Z góry dano wskazówkę; rząd 
się w obec korony, przy objęciu władzy zobowią­
zał, że się „zajmie“ tą kwestyą, więc centralistom nie 
pozostaje, jak do rozmów, rozpraw etc. w wydziale się 
zebrać; — bez inieyatywy, czy z inieyatywą. Co do 
rezultatu zaś dodatniego, w praktyce to i rzecz inna 
i w dalekićm polu, i zupełnie nie mająca związku 
z oświadczeniem z d. 15 bieżącego miesiąca delegacyi 
galicyjskiej. ,

Może być, że na razie nie wyjdą na wierzch złe 
skutki zrażenia czynników politycznych, z któremi 
bądź co bądź dotąd delegaci galicyjscy w ważniejszych 
kwestyach szli pospołu. Z daleka, i tak ogólnikowo 
osądzając stosunki konkretalne pierwszym lepszym 
aforyzmem jaki się nawinie do głowy; np. co nam do 
Słoweńców, co nas obchodzi Tyrol, byle nam Niemcy 
wszystko dali, niech sobie robią drudzy co chcą lub 
coś podobnego — możnaby się pocieszać, że lepiej ja­
koś będzie przez jakiś traf szczęśliwy; — ale kto na 
rzeczy patrzy bez uprzedzeń, ten nie może się ustrzedz 
obawy, która mu się nasuwa z motywów racyonalnych, 
że się zmienić może usposobienie w krajach jak Tyrol, 
Kraina, Dalmacya, Gorycya, po części wyższej Austryi, 
nie mówiąc już o Czechach i Morawii, dla nas, dla 
naszćj sprawy na gorsze.

A jakże się takowe usposobienie może na p i e r w- 
szćm miejscu zamanifestować, żeby i słaby umysł je 
pojął?

Najprzód w Radzie państwa przy traktowaniu 
kwestyi nas obchodzących, gdzie kilkanaście głosów 
przeważyć może szalę na jedną stronę, mogą delegaci 
z pomienionych krajów wotować inaczej, jak wotowali 
zwykle dotąd, t. j. przeciw nam, oglądając się z resztą 
za przymierzem silniejszego hartu. ' Opinia publiczna 
z łatwością się zmieni, bo nic łatwiejszego, jak pu­
bliczności dowieść, wskazując nadane, że przymie­
rze nic nie warte, które nie daje rękojmi stałości za­
sad.

Na tćm miejscu trzeba jeszcze sprostować opinią, 
która się w krajowych organach czasem pojawia, ja­
koby przez kompromis polit-czny, Galicya już z innymi 
czynnikami politycznymi w Austryi nic wspólnego nie 
miała, i niejako mogła stać na uboczu. Dość sobie 
uprzytomnić, że Rząd centralny i parlament centralny 
prawdopodobnie z rozszerzonemi atrybucyami by zo­
stały; że ważne wielkie sprawy i reformy zawsze 
zawiane by były w Radzie państwa za współu­
działem delegatów innych krajów, by poznać, 
że kroków fałszywych stawiać nie wolno, nie tylko ze 
względu na teraźniejszość, ale i na później, zawsze bę­
dziemy się musieli liczyć i nadal z siłą i wpływem 
innych.

Już teraz faktycznie kilku delegatów z krajów ma­
łych Gorycyi, Istryi, Tryestu odłączyło się od partyi 
federalistów, a względnie autonomistów i przyłączyło 
się do ministeryum.

Dalsza konsekweneya zwichnięcia stanowiska za­
sadniczego jest ta, że już nie ma mowy o rezolucyi 
sejmu galicyjskiego, tylko o gatunku tych koncesyi, 
które Rząd i centraliści zechcą dać w zamian za wa­
runki, jakie imi się podoba postawić.

Ministerprezydent wypowiedział już, że przody 
zawotowane być musi „prawo wyborowe z konieczno­
ści“ Nothwahlgesetz, za nim Rząd przystąpi do ozna­
czenia punktów rezolucyi, na które się zgadza, — 
bo na rezolucyą się nie zgadza jako całość.

Jednem słowem, rzeczy źle stoją, a głównie się 
pogorszyły przez brak stanowczości i energii w chwili 
wlaściwćj. — Adresowa dyskusya najgorsze następ­

stwa po sobie zostawiła i ta nieporadność przeniosła 
się do wydziału konstytucyjnego.

Gdyby nawet czasy były najgorsze, to utrzyma­
nie solidarne zasady, nie spuszczania z postulatów 
krajowych, więcćjbjr i centralistom dało do myślenia: 
czyli taki czynnik ma być lekko traktowany ? jak teraz kie- 
dyśmy wyraźnie okazali naszą słabą stronę najniepo- 
trzebnićj świecie. — Teraz Niemcy za śmiało sta­
wiają swoje warunki, wskazując jednocześnie, że od 
spełnienia ich życzeń zależeć będzie czy dadzą Galicj i 
coś czy nic. Subkomitet konstytucyjny ma ułożyć ro­
dzaj szkicu sprawy ugodowej gal. — i z tego ma się 
okazać, czy* można mieć jaką taką nadzieję kompro­
misu czy nie. — Kraj, opinia publiczna obstają przy 
rezolucyi; z czynności del. gal. okazuje się, że się za­
sada z rąk wyśliznęła.

NIEMCY.
* Petycye wystosowane przeciw prawu o inspekcji 

szkolnej do Izby- nadsyłają tak nadzwyczaj licznie, 
jak Gazeta Krzyżowa donosi,' że już przechodzą 
liczbę 2300.

Minister oświecenia dr. Falk przyjmował sobie 
w czwartek wszystkich radców swego ministerstwa, 
mówił o trudności swego zadania i wyraził nadzieję, 
że ze strony radców dozna zupełnego zaufania i bez­
warunkowego poparcia.

W Izbie deputowanych złożył dnia 25. m. b. dr. 
Falk, w zastępstwie za chorego ministra sprawiedli­
wości, projekt do prawa względem wieku potrzebnego 
do zawarcia małżeństwa. Na porządku dziennym stała 
interpelacya dr. Lówego względem premiowanych 
listów zastawnych banku hipotecznego w Meiningen.

W piątek zaś interpelował dep. Schroeder i to­
warzysze ministra spraw wewnętrznych względem kon­
fiskaty 3 gazet berlińskich z dnia 25. m. b. Jak się 
pokazuje z piątkowego numeru jednego z pism skon­
fiskowanych, Berliner Bórsen-Zeitung, zabrała 
polieya dla trzeciego dodatku całą gazetę i to wzglą­
dem inseratu, mającego mieć styczność z interpelacya 
dr. Loewego, dotyczącą nieprawnej, wedle interpelanta, 
emisyi pięciu milionów listów zastawnych premiowa­
nych banku hipotecznego w Meiningen, tymczasem 
ów inserat mówił, nie o hipotecznym, lecz o 
niemieckim banku w Meiningen; zresztą ehoćby 
był mówił o hipotecznym to konfiskata byłaby nieuza­
sadnioną, a tern bardziej kiedy nastąpiła w skutek 
pomyłki.

W czwartek na porządku dziennym IzbjT deputo­
wanych było odczytanie interpelacyi deputowanego Ló- 
we, petycye, końcowe narady nad wnioskiem deputo­
wanego Elsnera z Granów, zniesienie targowego, stan 
oblężenia w Hucie królewskiej i komandyty bankowe 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Członkowie komisyi, wyznaczonej przez Izbę de­
putowanych do zbadania etatu ministerstwa oświece­
nia, stawili wiele wniosków, z których znaczna część 
była zwróconą zasadniczo przeciw systemowi admini­
stracyjnemu p. Miihlera. W skutek zmiany minister­
stwa zebrali się członkowie komisyi w czwartek rano 
na ponowne narady i postanowili wszystkie wzmian­
kowane wnioski cofnąć i tylko te zatrzymać, przy któ­
rych przeważały względy finansowe. Tym sposobem 
rozprawy nad budżetem ministerstwa oświaty w krót­
kim czasie będą się mogły załatwić. Według objaśnień, 
jakie w' mowie będące ministerstwo dało w dodatku do 
etatu swego wydziału, wygotowano już projekt do nowego 
etatu normalnego dla gimnazjl, który niezwłocznie sej­
mowi przedłożonym będzie.

Wedle wiadomości Gazety Reńskiej przez 
Krzyżow'ą powtórzonych miał w komisyi przy roz­
prawach nad środkami zaradczemi przeciw prostytucji 
w Berlinie, oświadczyć konserwatywny deputowany' 
Schmidt, który jako urodzony w Berlinie i przez czas 
dłuższy tamże czynny' jako prokurator dobrze jest 
obeznany ze stosunkami miejscowemi, iż wszelkie 
próby, jakie robiono mianowicie za czasów prefektury- 
policyjnej p. Hinkeldeja, ażeby zapobiedz nadużyciom 
pfostytucyi za pomocą policyi, rozbiły się o przekup­
stwo mianowicie stróżów nocnych i urzędników policyi, 
którzy ogromne mają ztąd dochody, że na te naduży­
cia przez szpary patrzą.

Reprezentacya i magistrat Berlina wystosowały 
petyeya do Izby- deputowanych względem inspekcyi 
szkolnej prosząc, ażeby urządzenie takowej oddać w 
miastach reprezentacyi miejskiej, na wsiach reprezen­
tacyi powiatowej.

Pod przewodnictwem następcy tronu odbyła ko­
misja obrony krajowej w połowie bieżącego miesiąca 
posiedzenie, na którem pomiędzy innemi radzono nad 
zabezpieczeniem granicy zachodniej fortecami w Alza­
cyi i Lotaryngii jako też rozszerzeniem fortyfikacji 
w Kolonii; wschodniej zaś granicy ufortyfikowaniem 
Wystrucia, jako przyszłego węzła bardzo ważnego ko­
lei żelaznych.

Z wszystkich projektów kolei żelaznych w W. 
Księstwie 1‘oznańskiem, ma wedle Krzyż. Gaz. naj­
więcej widoków urzeczywistnienia kolej Kluczborsko- 
Poznańska, któraby pięć powiatów Księstwa przerzy­
nała, łączyła się w Kluczborku z koleją wschodnią 
nadodrzańską i o mil 8 skróciła drogę dotychcza­
sową na Leszno i Wrocław z Poznania do szląskich 
kopalni węgla.

Na zjeździe w Głogowie postanowiono rozpocząć 
prace przedwstępne do kolei z Głogowy przez Prim- 
kanowo do Kohlfuhrta i z Głogowa przez Primkanowo, 
Budzisław, Lauban do Friedlandu w Czechach.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 25 stycznia. Wedle informacji, ja­

kie Schlesische Zeitung otrzymała z kół stronni­
ctwa niemieckiego, minęło już ministerstwo ks. Auefś- 
perg punkt swój kulminacyjny a wszystkie doniesienia 
dzienników półurzędowych i korespondentów o trwa­
łości jego i ogólnem zaufaniu, jakiem sie cieszy ze 
stron wszystkich, są czystym wymysłem. Najpierw- bo­
wiem miała bardzo złe zrobić wrażenie w kołach po­
selskich nominacya p. de Pretiś na ministra skarbu, 
który, jak to dobrze jeszcze pamiętają, opuściwszj- w 
danej chwili szeregi stronnictwa wiernokonstytucyjne- 
go, głosował za budżetem ministerstwa Hohenwarta. 
Ztąd też uważają go powszechnie za człowieka ambi- 
tiiego bez zasad, który ambicyi swojej gotów każdćj 
chwili poświęcić swe przekonania.

Nominacya ta p. de Pretis miała dalej wedle tych 
informacyi wywołać na jednem z ostatnich posiedzeń 
klubu konstytucyjnego gwałtowny objaw niechęci, kie­
dy ministrowie na niem obecni nie mogli jćj wytłuma­
czyć i uzasadnić. Twierdzono nawet, że p. de Pretis 
przez koronę wprost narzucony został. Tak więc traci 
ministerstwo znaczenie u stronnictwa konstytucyjnego
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a to tem bardziej, ponieważ na wszystkie jego żądania 
jedne ma tylko odpowiedź: inusimy czekać. Położe­
nie rzeczy jest podobno nawet już tego rodzaju, że mi­
nistrowie drżą przez wcale nie dwuznacznie objawioną nie­
łaską cesarza i pełni są obawy o swe teki. Podczas po­
ufnej rozmowy oświadczył jeden z ministrów tych dni 
jedneniu z najznakomitszych członków stronnictwa kon­
stytucyjnego, ze cesarz niełaski swej wcale już nie tai 
i ministrów ledwo do posłuchania przypuszcza. To 
zaś mianowicie zarzucają podobno w wysokich kołach 
dworskich obecnemu ministrcrstwu, że w niem znajduje 
sie dwóch clirżcóńych żydów', pp. dr. Glaser i dr. Un- 
ger, i że podwyższenie dochodów niższego klewu za 
pomocą opodatkowania' wyższego nie jest niczem in- 
nem jak konfiskatą dóbr duchownych. Po kołach 
dworskich mają też już obiegać pogłoski o dymisyi 
ministerstwa niedalekiej a ponieważ rozdrażnione uspo­
sobienie cesarza utaić. ,się nie dało, przeto pojaw iły się w 
owych kołach już i nowe kombinacye ministeryalne. 
Wedle jednych ma być utworzonem ministerstwo biu­
rokratyczne z pp. Lasser i de Pretis itd. na czele, we­
dle innych federalistyczne w duchu lir. Hohenwarta.

Bądź co bądź, nie są pogłoski powyższe i kom­
binacye tego rodzaju, by mogły usprawiedliwić zau­
fanie organów półurzedowych; są one przeciwnie no­
wym dowodem chwiejnego stanu tutejszych stosunków 
wewnętrznych.

Polityczna cisza zresztą, jaka tu od niejakiego 
czasu panuje, przerwaną została onegdaj wieściami, ja­
kich użyto za zamach na tutejszą giełdę. Najpierw 
rozgłoszono, ze cesarz rosyjski przez skrytobójcę za­
strzelony został, lub paraliżem tknięty' żyć przestał; 
następnie pojawiła się wieść, że w Bukareszcie wyko­
nano zamach stanu i że książę Karol opuścił swą do­
tychczasową stolicę. Lubo przez wiadomości w miej­
scach kompetentnych zasiągnione można się było 
natychmiast przekonać, że wieści te wierutnem są 
kłamstwem, to było jedno wrażenie ich na tutejszej 
giełdzie tak okropne, że ją paniczny prawdziwie strach 
opanował i że wszystkie papiery a mianowicie losy 
loteryjne o 25 do 30 flor, się zniżyły.

Onegdaj też odbyła się w klubie konstytucyjnym 
Ogólna rozprawa nad sprawą galicyjską. Niektórzy 
mówcy uważali za rzecz pożądaną, aby' elaborat sub­
komitetu przedłożony został nasamprzód w klubie kon­
stytucyjnym a potem dopiero wniesiony został do wy­
działu konstytucyjnego. Presse jednak nie uważa po­
dobnej procedury za odpowiednią celowi. Wedle niej 
jest sens w tem, że sprawozdanie wydziału konstytu­
cyjnego ma być poddane obradom w klubie; lecz' nie 
bez niebezpieczeństwa byłoby' dla dalszego przebiegu 
układów, gdyby elaborat subkomitetu przedkładano 88 
deputowanym a w ten sposób wywołano dyskusyą bez 
końca. Na odbytem wczoraj wieczorem zebraniu klubu 
miała sprawa ta zresztą być raz jeszcze przedmiotem 
dyskusyi.

Komunikacya zresztą telegraficzna nie tylko 
z bliższemi lecz i dalszemi stacyami przerwaną tu zo­
stała w skutek tego, że w ostatnich dniach tyle na 
drutach i izolatorach naosadzało się szronu, że pierwsze 
w wielu miejscach pękły.

¿i.™

Zdaje się potwierdzać wiadomość, że nastąpiło ja­
kieś zbliżenie pomiędzy ks. Aumale a p. Thiersem. 
Obiad, jaki książę daje w czwartek 25 m. b. na przed­
mieściu St. Honore i na które prezes Rzeczypospolitej 
przyjął zaproszenie, nie jest rodzajem obiadów urzędo­
wych, gdzie ministrowie towarzyszą naczelnikowi pań­
stwa, ale obiad poutny. Ażeby go uprzyjemnić panu 
Thiersowi, zaproszono jego bliższych przyjaciół, jak 
n. p. p. iruberta, p. Roger du Nord. Równocześnie 
zbijają pogłoskę, jakoby księżniczki orleańskie były 
obecne, jak to głoszono, na owem posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego , gdzie się zanosiło na 
zmianę rządu. Była tam tylko Klementyna Saxo- 
Koburska i jej córka, które sie udały' na posiedzenie, 
wychodząc od pani Tliiers a które przeto nie mogły 
tam przybyć z usposobieniem nie przychylnem dla pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Ks. Paryzka, powiadają, 
nie tylko nie była na owem posiedzeniu, ale nie po­
stała, równie jak jej mąż, ani stopą w Wersalu, od 
czasu, jak wróciła do Francyi.

Interes w Zgromadzeniu narodowem jest zwróco­
ny ku dwu głównie sprawom nie małej wagi: wypo­
wiedzenia traktatu handlowego z Anglią i sprawie cel­
nej. Co się tyczy pierwszej sprawy, to większość 
członków jest za wypowiedzeniem, ale z zastrzeżeniem, 
aby ten środek nie wywołał walki celnej z sąsiadami.

P. Rouher wystosował list do wyborców Korsyki,

w’ którym otwarcie i szorstko występuje przeciw rzą­
dowi obecnemu, któremu zarzuca środki nielojalne, 
ślepą nienawiść, skryte ambieye, niesprawiedliwe od­
woływanie, obrzydliwą rewolucyą (z 4 wrześnią) itd.

Przeciw p. Rouher występują jako kandydaci pp. 
Savelli i Pozzo di Borgo. Powiadają, iż przy wybo­
rach tych na Korsyce 4 lutego p. Savelli pozyska 
więcej głosów’, niż p. Pozzo di Borgo, lecz wybór p. 
Rouhera zdaje się być pewnym.

^Cesarz brazylijski zwiedza .ciągle zakłady nauko­
we i scyentyficzne. Był obecny dwu wykładom w 
szkole Normalnej, gdzie usiadł pośród uczni, był obe­
cny na konkursie w Konsęrwatoryum muzyczném. 
Zwiedzi! klinikę wydziału medycznego, gdzie oglądał 
rozmaite instrumenta chirurgiczne. Przyjmował go 
tam dziekan wydziału p. Wiirtz, z którym rozmawiał 
o chemii i historyi naturalnćj z pewną znajomością 
rzeczy. W tych dniach ma się udać na obiad towa­
rzystwa ludzi wolnomyślnycb, utworzonego przez nie­
boszczyka Saint-Beuve. Cesarz nie prędzej podobno 
ma zamiar wrócić do Brazylii, aż obejrzy wszystkie 
zakłady naukowe, literackie i artystyczne francuzkie.

Minister wojny upoważnił jenerała Vinoy do wydania 
dwóch tomów o oblężeniu Paryża, o walce przeciw Niem­
com w ogóle i o ostatniej z walk zakończonych zdobyciem 
Paryża na komunie przez wojska wersalskie. Powia­
dają, że te dwa dzieła, które jenereł Vinoy ogłasza 
mają być bardzo interesowne. Równocześnie ukazuje 
się inne dzieło o oblężeniu Paryża, wydane u braci 
Garnier pod tytułem: Paryż i Niemcy, pamiętnik na­
ocznego świadka od lipca 1870 do lutego 1871 przez 
A. Du Mesnil. (Paris et les Allemande, journal d’un
témoin).

Telegramy.
*'* Paryż, 25 stycznia. W procesie przeciw byłemu 

francuzkiemu konsulowi w New York, Place, ogłoszo­
no dzisiaj wyrok. Place skazany został na 2 lata 
więzienia i 2000 fr. kary pieniężnej.

Rzym, 26 stycznia. Izba deputowanych przyjęła 
na tajnem głosowaniu 183 głosami przeciw 44 budżet 
dochodowy na r. 1872.

Bern, 26 stycznia. Sąd przysięgłych uznał dy­
rektorów banku Muralta, który uszedł, jak wiadomo, 
i Kggimana winnymi zarzucanych im zbrodni, i ska­
zał Kggimana na 4 lata cuchthauzu z policzeniem mu 
6 miesięcy więzienia śledczego. Muralta in contuma­
ciam na 5 lat cuchthauzu i na zapłacenie bankowi 
handlowemu 195,000 fr. wynagrodzenia.

Londyn, 25 stycznia. Dalszy ciąg obrad Non­
konformistów w Manchester. Wszyscy mówcy oświad­
czyli się przeciw polityce rządu pod względem sprawy 
wychowania, poczem przyjęło zgromadzenie jednogło­
śnie rezolucyą, która zachowanie się rządu w tym 
względzie, za religijnej wolności przeciwne uważa, i pod­
wyższenie płacy dla szkół wyznaniowych gani, bo tym 
sposobem oddaje się całkowicie wychowanie ludu kle­
rowi anglikańskiego kościoła i katolickim księżom. —• 
W końcu wzywa rezolucyą Nonkonformistów do wy­
bierania na członków parlamentu tylko takich osób, 
które zgadzają się na podane przez zgromadzenie pun- 
kta koniecznej zmiany prawa o wychowaniu.

Londynj, 26 stycznia. Wczorajszy liczny miting 
w Warrington przyjął rezolucyą na korzyść całkowi­
tego oddzielenia kościoła od państwa, jak w Irlandyi. 
Lord Granville sekretarz stanu dla spraw zewnętrz­
nych nieprzyjął deputacyi ogólnej republikańskiej ligi, 
która żądała wstawienia się Anglii u rządu w Wer­
salu, aby paryscy komuniści nie przez sądy wojenne, 
ale przez zwyczajne sądy sądzonymi byli. Nie przy­
jęcie deputacyi umotywowano niemożebnością miesza­
nia się w wewnętrzne sprawy Francyi.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 26. Stycznia, 

rodowe przyjęło 406 przeciw 
pierwszy artykuł do prawa o marynarce handlowej, 
który podwyższa podatek od towarów przywie­
zionych przez obce okręty, z wyjątkiem od 
towarów przywożonych z francuskich kolonij.

Zgromadzenie na- 
265 głosom

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 27 stycznia. Na wielkiej sali bazarowej, w obec 

dość licznie zgromadzonej publiczności, miał w dniu wczorajszym 
p. prof. Jarochowski odczyt o Agrypinie, matce Nero­

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Swadzintie pod 

num 17. położona, do zamężnej Michaliny 
liaszubiak owdowiałej Molik z Koezorows- 
kich należąca, która z objętością 10 hekta­
rów 93 arów — lasek kwadratowych opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalo­
nego czystego przychodu na podatek z grun­
tu na 43 tal. 14 sgr. l'|3 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 8 tal. — sgr.
— fen., podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania, drogą subha- 
stacyi 'koniecznej w Środę dnia logo 
Kwietnia r.b. przed południem o godzinie 
lOtćj w lokalu tutćjszego Królewskiego Są­
du powiatowego w pokoju ¡>>d No 13.

Poznań dnia logo Stcyznia 1872
Królewski sąd pow.
Sędzia subhastacyjny.

Ryli.______ (432)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Waleryanowie pód 

num 6 położona, do gospodarza Ferdynanda 
Ulbrich należąca, która z objętością 13 hek­
tarów 91 arów 70 lasek kwadratowych opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 37 tal. 6 sgr. 33;s fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 20 tal.
— sgr. — fen., podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi konieoznej w)
sobotę d. 16 kwiet. r. b.

przed południem o godz. 9tej 
w lokalu Królewskiego Sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod num 13.

Poznań, dnia 17go Stycznia 1872
Królewski sąd pow.
Sędzia subhastacyjny.

________________Ryli.______  (431)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Łęczycy pod No. 9 
i 10 położona, do właściciela gruntu Edwar­
da Vablpahla należąca, która z objętnoś- 
cią 36 hektarów 99 arów 70 lasek kwadra­

towych opłacie podatku gruntowego“ulega. 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 121 tai. 3 sgr. i na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
77 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subliasta- 
cyi koniecznej w
środę d. 20 marca r. b. przed 

połud. o godzinie lOtej.
w lokalu królewskiego sądu powiatowego' 
w miejscu w pokoju pod nmr. 13 (430)

Poznań, dnia 13 stycznia 1872. 
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Walne Zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej 
Imienia Karola Marcinkowskiego
powiatu Śremskiego od­
będzie się w Śremie w;

Brawo czarna woda! 
niech w mętnej wódzie Bogowie 
Grecyi, Rzymu — i sam au­
tor się kąpie. (426)

na. Zanim przystąpi! do skreślenia charakteru i przebiegu życia 
Agrypiny, uprzedził rzecz krótką opowieścią o tragicznych dzie­
jach życia jćj ojca Gernianika ■ i matki tegoż samego co i ona 
imienia. Ojciec umiera, otruty przez nasłanego moriiereę od Ty- 
beryusza cesarza; matka zaś, kobieta wielkiej energii i rozumu, 
zawietlziona w swych nadziejach osadzenia na tronie, swego sy­
na i zesłana na odludna wyspę, nie widząc przed sobą już ża­
dnego celu życia, zakończyła je głodowa śmiercią. Pod lakierni 
okropnemi wrażeniami rosła jej córka — Agrypina. Na Cu pa­
trzało dziecko — to spamiętała kobieta. Wyrosła zimną, nie ko­
chając nikogo — a jedyne uczucie, jakie się wpiło głęboko w 
jej duszę i ogarnęło całą jej istotę, była żądza panowania. I żą­
dzą ta stała się celem całego jej życia i stała- sie przyczyną jćj 
śmierci. Czternastoletnia dziewczyna wydaną została za mąż za 
Domitiusza Aenorbarbę, po śmierci którego z dorastającym już 
synem Neronem, poszła zająć miejsce po zamorilowanej Mesali- 
nie przy boku zdzieciniałego cesarza Klaudiusza. Wyniesiona 
na to stanowisko, dzięki Palasowi, powiernikowi Klandinsza, sta­
ła się wszechwładczynią świata teraz pod płaszczem męża — na­
stępnie spodziewając się zatrzymać władzę pod koroną syna, 
którą jakiemibądź środkami zamierzyła mu włożyć na skronie. 
I dopięła swego zamiaru; w kilka tygodni Klaudiusz przybrał 
za syna Nerona, dając mu za żonę córkę swą z Me3 liny spło­
dzoną, Oktawią. Reszty dokonała zbrodnia. Rywalki swe jedne 
po drugiej usuwała, skazując na śmierć lub rozkazując mordo­
wać. Wreszcie otruła męża i sfałszowała testament tegoż, któ­
rym zamiast Rrytanikowi, tron cesarzów rzymskich przekazanym 
został jćj synowi Neronowi. Dopiero gdy tym sposobem stanęła 
u szczytu swych marzeń i gdy sądziła, że obecnie dzierżyć bę­
dzie władzę w imieniu syna swego, występuje Nemezis karzaća 
i ręką tegoż samego syna strąca ją w przepaść. — Obliczając 
wszystko, zapomniała, że syn jćj nie mógł być innym, tylko ‘ta­
kim jak ona i całe go otaczające społeczeństwo. Dręczona żą­
dzą władzy, od którćj ją odsunął, postanowiła go gwałtowną 
śmiercią usunąć. Przekonana o zbrodnicze zamysły, na kolanacli 
błaga go o przebaczenie. Choć je pozornie uzyskała, ale w głębi 
duszy ten nieodrodny jej syn poprzysiągł jej "zgubę i dotrzymał 
przysięgi. Z rozkazu jego zamordowaną została.

Taka jest treść a raczśj lekki tylko szkic tego pięknego 
odczytu.

Poprowadziłem was, szanowni słuchacze, tak zakończył pre­
legent, przez szereg najokropniejszych zbrodni) uchyliłem za­
słony, która ciemną pomroką zakrywała nam znikczemnione, 
zohydzone społeczeństwo nad całym znanym wówczas panujące 
światem. Zatrute powietrze, którem ouo oddychało, sprawiło, 
że jednostek nawet tam nie wiele, któreby z calem oburze­
niem potępiły ohydę swego wieku. — Dziś zbrodnia zwyczajna 
wyjątkiem, napiętnowana wzgardą całćj ludzkości. Ale jakże 
świat zapatruje się na zbrodnie spełnione w imię racyi stanu ? Gdy 
ludzkość. i tu w sobie znajdzie dość siły do energiczniejszego 
potępienia, wtenczas dopiero będzie mogła śmiało o sobie wy­
rzec, że wyszła rzeczywiście z Agrypinowych czasów.

— * Nadesłaną nam odpowiedź p. Tempellioffa, na 
wniosek Towarzystwa przemysłowego wystawy oraz list tego 
ostatniego do naszego Towarzystwa Centralnego rolniczego dziś, 
dla braku miejsca nie umieszczamy.

— * Poznańscy właściciele drukarń podwyższyli zecerom 
płacę o 16 procent przed 3 laty', dzisiaj żądają zecerzy podwyż­
szenia płacy o 40—60 proc. Na wczorajszej naradzie postano­
wili drukarze prócz innych korzyści podwyższyć płacę zecerom 
o 20 proc. Taryfa uwględniająca to podwyższenie, miała już 
być wczoraj przedłożona komisyi zecerów, celem wzajemnego 
porozumienia się.

— * Grunt Meyera przy Nowej ulicy pod Nr. 5 prze­
szedł w ręce kupca p. Maurycego Brand za cenę 19,000 tal.

— * Dobra Janowiec (2300 mórg), w powiecie Wągro- 
wieckim położone, a do p. Cezarego Tura należące, przeszły do 
rąk p. Leona Soliierajskiego z Kopanina za cenę 130,000 tal.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 28 stycznia Il­
defonsa biskupa, w’ kalendarzu słowiańskim Radomira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51, zachód o godzinie 
4 minut 37. — Długość dnia 8 godzin 40 minut.

Dnia 28 stycznia 1568 wzięcie i spalenie Wielisza. — 1573 
konfederacy'a w Warszawie po śmierci Zygmunta Augusta. — 
1831 utworzenie w Paryżu komitetu dla sprawy polskiej.

Pojutrze w poniedziałek dnia 29 stycznia Franciszka Sale- 
zego, w kalendarzu słowiańskim Zdzisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51, zachód o godzinie 
4 minut 37. — Długość dnia 8 godnin 40 minut.

Dnia 29 stycznia 1479 śmierć Grzegorza z Sanoka arcybi­
skupa lwowskiego. — 1583 uniwersał Stefana Batorego urządza­
jący poczty.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
27 stycznia.

BAZAR. Stromfeld i Trembiński z Warszawy, Sznłdrzyń- 
śki z Siernik.

HOTEL RZYMSKI. Radoński z Żelaskowa, Przybylski 
z Torunia, Kaszacki z Gdańska.

HOTEL FRANCUZKI. Pluciński z Trzebowy, Sadowski 
z Nawry, Nasierowski z familią z Oczkowie, Sikorska z Mielży- 
na, Liszewski z Śmigla.

HOTEL PARYSKI. Wichliński i Skaławski z Uni, Łu- 
komski z Berlina.

HOTEL DU NORD. Hr. Miaczyński z Pawłowa, lir. Szołdr- 
ski. z Gąsawy, Jarnatowska z Gniezna, Siedliński z Górki.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
SPRAWOZDANIE 

z targu na wełnę 
Spółki

Bniuski, Chłapowski, Plater et Comp.
Poznań, 26 stycznia 1872.

Od czasu ostatniego naszego sprawozdania handel na nowo 
się ożywił. Sprzedano w mieście nąszćm około 3000 centna­
rów wełny, a pozostałość wynosi mniej wiecej 1500 cent, w ro­
zmaitych gatunkach.

Jako kupcy występowali po większej części fabrykanci z 
Luzacyi i Saksonii; w mniejszych zaś ilościach wywożono d(, 
nadreńskich prowincyi.

Piękna wełna 60—70 tal., o którą mniej się dawniej dopy. 
ty wami i ta również poszukiwaną była. Od ostatniego spraw’,- 
zdania cena podniosła się przecieciowo 6 S,tai.

Przy nadchodzącej porze roku oczekujemy pąmyślniejszycli 
jeszcze skutków. Kontraktów na wełne mało "zawarto.

— * Iląka Berlin, 26 stycznia. Mąka pszenna nr ą 
li1/,—107, tal. nr. 0 i l lo1/,—9% tal. rżana nr 0 9%- 87, tal

//su oaMlowfw nitis.fsi«
Wiadomości giełdowo.

Glcl(li) «rudawską, 26 stycznia.
Koniczyna czer.: per 100 kiło ceny bez zmiany, pośled. 2oG 

30, średnia 32—36, piękna 39—40'/,, wysoko piękna 41 — 
417,tal. Koniczyna biała: per 100 kilo. bar. stale; pośl. 32 - 
34, śred. 36 —40, piękna 43—47, wys. pięk. 49—51 tal. Żyto,- 
per 1000 kilo, niżćj; na sty. i styc.-lut. 53’/8 ltit.-m. 53’Ą kw.-ni! 
54’ls—’/, maj.-czerw. 55'Ą tal. pla. Pszen.: per 1000 kil. na st' 
78 tal. żad. Jęczmień: per 1000 kilo na st. 49 tal. żąd. Ow ies! 
per 1000 kilo na st. 441 ¡, ż. kw.-maj 46 tal. ż. 45% pł. Rzep: per louo 
kilo na stycz. 120 pl. Olej rzep i o wy per 100 spokojnie; 
w miej. 27 tal. żąd.; na st. 26’/3ż. st-luty 26’/,, żąd. luty-marzec 
—, kwiecień-maj 27 tal. pł. i żąd. Okowita per 100 litrowi 
po 100%; w miej. 23'|3 tal. żąd. 23 tal. pł., na styczeń, sty-lut. 
llut.-mar. 23'/j,pł. iż. 23p. mar.-kw.237, kw.-maj 237,—ł|i,pł.maj- 
ezerw. 23% tal. żąd.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled. ■ 

tal !sg.: fu. tal Eg. fn. t a |sg. fn
g ,g 5 | Rzep 
-S £ 3 \ Rzepik zimowy 
¡3'^ i | Rzepik Tatowy 

" -2 \ Siemię lniane

Na targu

c o 
•r o
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to 5 & 5

Pszenica biała 
„ żółta
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Jęczmień
Owies
Groch
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W tal., sgr i fen per 100 kilogramó 
towar piękny średni pośledni
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Do ’zaniknięcia Dziennika kursu telegraficzne 
nie nadeszły.

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żoładka, nerwów, piersi 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowój, oddechu, peeherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach dlii’ 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze błędnicy 
- 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między ktoremi świadectwo Jego Swiętobliwości Papieża mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Castlestuart, doktorow Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland Ure 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żadanie sie 
przesyłają.

8BPI .. W niedzielę d. 28 bni. o ósmej Z powodów od dyrekcyi nie zależ-' 
_ | wieczorem wspólna kolacya od- nych w Poniedziałek d. 28. b. m. 

będzie się w Towarzystwie przemysło-w Tow. Przemysłowem nie będzie
wém w Poznaniu. 0 liczny udziałprelekcyi. 
prosi (356)

DYREKCYA. II
(444)

Oyrekcya.
Pragnąc pobierać lekeye lira- 

Iwieeezyzny a nie wiedząc, ktoby 
ich w Poznaniu udzielał, upraszam, aby 
¡osoby zajmujące się tem źechciały 
mnie uwiadomić ustnie lub listo­
wnie pod adresem X. X. X. w 
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

(383i
N aj delikatniejszy 
astr perłowy kawioi 

czwartek dnia l iutegoiświeżego wędź, łososia 
o godzinie l ęj z połudn. prawdziwe olbrzymie 

minogi polecająjak naj- 
taniej%iMSovi«ł Ww

Bracia Andersch.
Tuniki .muy-mfeinitn ób jw I 
Szarfy
Strojki na włosy 
Garnitury <447)
Spódniczki z w. pompadur 
Gorsety i t. d. i t. d. 
w największym wyborze u

M. Zadka jr.
Nowa ulica 4).

daje niewypowiedzialne pożyczki na amortyzacyą - _____ ___
grunta. Na dobra do % taksy ziemstwa najnowszej seryi i wyżćj. Waluta w o-o- 
tówee, załatwienie interesu gładkie i w jak najkrótszym czasie! (111)

Podpisany sam tylko jest upoważniony do przyjmowania wniosków i do udzie­
lania żądanych wiadomości.

.nt Józef Radziejewski.
Poznań, Wrocławska uk 18.

w oberży Kadzidłowskiego, nà któ­
re Szanownych Członków zaprasza

KÔH1TKT. (414)
Walne Zebranie Towarzy­

stwa Kasy Pożyczko­
wej WągrÓWieckiej od­
będzie się w Wągrowcu w lokalu 
W. Zapałowskiego 1 lutego o go­
dzinie 1 ejz południa. (383)

Czy członkowie Tow. Harmonii 
tylko publicznemi zabawy i tańcami na 
Keilera sali mają się zatrudniać, zamiast 
pracować wspólnie w tym roku tak dla nas 
pamiętnym? (446)

Unus pro multis.

r!I::::

Opinia lekarzy naczelnych.
Z Atlien od pana Dr. Bernarda Ornstein, lekarza na­

czelnego i prezesa wojskowej głównej komisyi sanitar­
nej, kawralera itd.: „Pańskie słodowe środki leczące pożywne 
(wyskok słodowy, słodowa czekolada i karmelki słodowe) dopiero 
wtenczas zwróciły uwagę moja w wyższym stopniu na siebie, gdy 
wartość ich terapeutyczna w rozmaitych przypadłościach chorobli­
wych ze strony lekarzy niemieckich za niewątpliwą ogłoszona została

Skład główny w Poznaniu u Braci IPIesSIier, 
Rynek 91. i Frenzel i Sn., Wrocławska ul., skład 
uboczny u A: Podgórskiego w Nakle, u «f. s. 
Iiówinsolina w Bydgoszczy, u A. Honi>aiiera 
w Nowymtomyślu, u II. Cassriela w Śremie, u wdo­
wy Berty Kiinz w Książu, u Hieliala Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyenta poczty Kascllke w Borku 
i U Markusa i¥itkowskiego w Czempiniu.

Towarzystw» poży 
czkowe w Poznaniu

Nowe ustbwy Tewarzystwa uchwi 
lone na 4 walnych zebraniach w listi 
padzie r. z. zostały dziś wszystki 
członkom bez wyjątku przez pocz 
nadesłane. Upraszamy zatem wsz 
stkich, którzy do tych nowych usta 
przystąpić zeehcą ażeby takowe 
w biurze Towarzystwa „stary Ryne 
Nr. 6. I piętro“ własnoręcznie poi 
pisali lub na liście zwrotnym do sti 
tutów dołączonym swój przystęp p 
śmiennie oświadczyli. ’ (455

Jeźli tego w przeciągu 4 tygodi 
rnedopełnią, to przyjmuje się," że 
Towarzystwa występują i wypłaci i 
się ich udział po upływie 6 miesięc

__ Zarząd.
Hłody człowiek z w\

| kształceniem wyższych klas gimn. pi 
I szukuje miejsca jako nauczyciel domow 
do początkujących dzieci- Adr. ® 
'post. rest. Nowemiasto. (44:

Prawdziwy
Chester
Eidamski / 
Holenderski 

¡SwaicarsiŁi i 
1 Nuefchateller 

polecają
Bracia Andersch.

sér

(429)

(Dodatek.)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 22.

Wydawnictwo „Mrówki“
we Lwowie |149)

poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich ksieo-arniacli lub też 
za pośrednictwem '

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
z. tell

Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieSci oraz prace
pomniejsze blisko stu autorów polskich z illustracyami z 4 tal. na 1 

Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem
z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na.......................... .................................... .... . 2

Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. na............................... .... 1
Bełcikowskiego, Hunyadi, dramat.........................................
T. T. .leż. Opowiadanie Stasia, powieść..........................................
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona...............................
Libelt. Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora 
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historya przez jednego z Baranów . i 
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść z portretem autora, wydanie ozdobne 1

— Na wędkę, powieść . . •...........................................................
— 'Wojak Janosz, przekład z Petofiego............................................. ’ .:U

Sowiński Ljeonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powszechnej...........................
— Fragment powieści, poemat........................................................................

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z. angielskiego wierszem przez
Adama Pługa........................... .......................................................... ...

Szewc ze ńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora . ...........................................................

Lretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości........................................
— Królewska para, powieść . ... ......................................... . 1

Turski. Faworyt, komedyjka...................... .... . . . . . . .
— Zochna hrabianka', powieść . . . ........................... '.'ii..

W i 1 końska Paulina. Za posagiem, powieść......................................................
Syrokomla. Janko Umentarnik, gawęda lud...........................................................
Słowacki. Kordjan, obraz dramatyczny . . . ,.........................................
Krasiński. Przedświt, poemat...................................................................
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy........................................ .... B,
'1'. T. .Też. Asan, powieść historyczna.......................................................... .
Wołowski L. O pracy dzieci......................................... ....
Mazurkiewicz Demokracya. Polska...............................................................
Goszczyński. Król zamczyłka, powieść............................................... " " '
Wołody Skiba. Kanarki, powieść..................................................^ . ... i
Słowacki. Mindowe, obraz historyczny . : ......................................... . "
Syrokomla. Ułas, sielanka bojowa . . . . .........................................
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo ... .................................................
Kraszewski. Jaryna, powieść ...... ’.................................................
Wernicki. O prześladowaniu kościoła............................................. .... . . . .
Nałęcz. Renegat, powieść..........................................................................................
Pu z y ni na Jadwiga, dramat hist......................................................................
Syrokomla. Kęs chleba, gawęda .... ..................................................
Sowa Antoni. Jordan, fantazya.............................................................................
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy.................. .... .
Pług Adam. Przyjaciele, bajka.............................................................................
Okólnik księdza Piotrowicza o' gwałtach moskiewskich........................................
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść.........................................» . .
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji.............................................
Z m o r s k i. Lesław, fantazya..........................
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi, j. 
Brodziński. Wiesław, sielanka...........................'........................

śgr.
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12

5
20
20

4
7
4 
7

12
2
6
7

15
5 
4
8

11
8
8
8
4
9

24
7
3

15
3
4
6

6

polpcamy nasz znaczny skład dzieł stosownych dla bibliotek ludowych. No«y katalog 
wyjdzie w początku lutego, na żądanie każdy otrzyma takowy gratlg i frnako.

Mianowicie polecamy:
Co się działo w Polsce od sampgo początku aż do pierwszego rozbioru 

Kraju. 340 str. ł.v SKl'.
Co się stało w Polsce od pierwszego rozbioru aż do wojen Napo­

leona. S ggr.
Poczet królów i książąt Polski wielka tablica ścienna zawiera 39 

wizerunków i krótki rys panowania, A® Mgl*-
Miklaszewski rys historyi polskiej aż do ostatniego upadku i rozbioru 

kraju. Z wizerunkami królów, 6 mapami i obrazem Polski. 258 str. 
te tai. m s«p. Cena dla dawnych abonentów Sobótki zniżona 1 tal. 
tO (364|

Sekmitt Henryk, szkic histor. dziejów panowania St. Augusta ostatnie­
go króla polskiego z 8 rycinami. Kraków 1872, 152 str. 34

M. Łeitgeber i Sp.
Księgarnia: skład nut w Poznaniu 

Plac Wilhelmowski Nr. 3. Hotel du Nord.
-T-*’

ECHO FRANÇAIS,
Journal non politiąne,

. i-ćdlgtó 30. Dornior.
i Cena za półrocze 1 tał. za zeszyt, mieś. 5 śgr. 

j, rozpoczęło co dopiero IV rocznik i starać się będzie, 
by życzliwość swoich czytelników zachować sobie jak do- 
tąd wybornemi, zajmującemi artykułami orginalnemi 
(nie tłumaczenia) przedmiotową, ściśle moralną tenden- 

cyą; mianowicie zwracamy uwagę młodych ludzi na piękną tę spo­
sobność ćwiczenia się i dobrego kształcenia we francuskiem’ kosztem 
ledwo na wzmiankę zasługującym i w sposób zajmujący a jednak 
pouczający. (403)

Wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe kraju i zagranicy przyj­
mują zamówienia i dają nnmera na próbę bezpłatnie. — Anonsa 
3 gr. czyli 1 sgr. za 3 łamowy wiersz petytowy.

KEMPTEN (Bawarya) w styczniu 1872.

Księgarnia nakładowa:
iŁsięsariiin J ó as. 3EŁ O s o 1.

nr
Tygod n ik Wielkopolski;

Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, któ­
rym Tygodnik Wielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej 
a wdzięcznej pracy.

Połączenie się z Sobótką, zniewala nas do uwzględnienia 
działu belletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popularno­
naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów z Nowym Rokiem 
w szerszym zakresie i większych rozmiarach prowadzić będziemy 
rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent, 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ­
garniach.

REDAKCIA TYGODNIKA WIELKOPOLSKIEGO.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 

I czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.

Niedziela dnia 28 stycznia 1872.

Po nadzwyczaj tanieli 
cenacli

nabyć można za pośrednictwem Ekspedycji Dziennika Poznań- 
«kiego następujące dzieła nowe i antykwarskie 
Tadeusz Kościuszko i Napoleon Bonaparte. Zbiór myśli i 

zdań wyjętych w ustępach z dziel i pism panów: J. Michelet,
K. Falkenstein, S. Siemiński, A. Towiański, A. Thiers, Lu­
dwik Napoleon, Las Cases, Beauterne, E. Bournier, ks. La- 
cordaire, ks. De Pradt, L. Bignon, Hugo Kołłątaj, W. 
Wielogłowski, Zjg Krasiński, Adam Mickiewicz, Juliusz 
Słowacki, wydanie, nakład i własność K. Letronne, Lwów 
1869, . . ■ 17| sgr.

Tatomir, Lucjan. Mieszczanin krakowski z XIV. w 53 str. w I6ce
1861 3

— Skarbniczka dziejów i rzeczy polskich. Część I, tom I. Ge­
ografia fizyczna Polski z mapą Polski, VII. i 299 str. w
8ce 1863. 20 „

— Część II. Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedziane.
Tom I. Od najdawniejszych czasów, do zgonu Kazimierza 
Wielkiego. XIX, i 394 str. w 8ce 1866. (Ciąg dalszy dzie­
jów Polski, a po koniec panowania Jana Kazimierza, jest 
pod prasą i wyjdzie około Nowego-roku 1872) 20 „

— Unia Litwy z Polską. Wspomnienia historyczne na pamią­
tkę 300 letnićj rocznicy Unii lubelskićj 46 str. w 8ce 1869. 2

Tren tows ki Bronislaw: Stosunek filozofij do cybernetyki czyli sztuki
rządzenia Narodem, 1843, Poznań. 15

Trewendts Volkskalender für 1868, Breslau, z siedmiu stalo-
rytaini. io

Triller Daniel-Wilhelm: Poetischer Betrachtungen über verschiedene 
aus der Natur- und Sittenlehre hergnnommene Materien,
Sechster letzterer Theil, nebst einigen Uebersetzungen, und 
vermischten Gedichten, 1755, Hamburg. 5

Turski Jan-Kanty: Antoni Morawski, rzeźnik konfederat; — hi-
storja prawdziwa, 1867, Kraków. 2.J

— Ostatnia Wola, powieść z życia ludu górskiego, 1868, Poznań. 5"
— Dalecy krewni. Powieść spółczesna. 271 str. w 8ce. 1866. 10 
— Wielkie początki. Powieść w 2 częściach, złożona z obraz­

ków i wspomnień krakowskich. 380 str. w 8ce, 1865. 20
— Zochna Hrabianka, powieść, 1870. Lwów. 20
— Faworyt, komedyjka w 1 akcie, 1869. Lwów. 5

Ubermanowicz Se hasty an X. Pasterska Woyciecha świętego, 
funkeya nad wszystkie Honorów Greminencye godnićjsza w 
dzień Jego uroczysty w Kościele Poznańskim tymże Imie­
niem Tytularnym przy pierwszej Kapłańskićj ofierze Kaza­
niem ogłoszona przez X. Seb. Ubermanowicza, Societatis 
Jezu roku którego na ziemi najgodniejszy Pasterz dobry za­
witał 1728 Permissu Superiorum. W Poznaniu, w dru­
karni Clari Colegii 8oc. Jezu. — Rzadkość bibliograficzna. 20 

Ujejski Kornel. Artykuły dziennikarskie I. O scenie polskićj we
Lwowie, 34 str. w 8ce, 1858. 2

— Dla Moskali. Wyjątek z nie wydanych poezji XX. 57 str.
w 16ce. Lipsk 1862, ' 3

— Skargi Jeremiego, napisane w r. 1846. Wydanie trzecie z 
dodatkiem. 105 str. w 16ce. Lipsk 1862.

W. W.: Obrazek oderwany, 1857. Kraków.
E. Wagner’s Sämmtliche Werke, Ausgabe letzterer Hand besorgt 

von Fr. Mosengeil, 1852, Leipzig, w dwunastu tomach z 
portretem autora.

Weteran poznański, Nr. IV, rok 1825.
Widmann Karol Narodowość a 1 ewolucja. Studjum polityczne.

X i 359 str. w 8ce. 1864.
Wiesiołowskiego hr. Franciszka Pamiętnik z roku 1845—1846. 13 
Wilkońska Paulina z L. Pan Wojski, bratni obrazek do Pani

podkomorzyny, powieść, 1858, Paznań 20

,, iii

20
5

2
5

16

Tal.
śgr.

Zum Jahreswechsel!
Der Jahresschluss giebt mir Gelegenheit, meinenSGönnern, meinen geehrten Kunden und Geschäftsfreunden, sowie der 

gesammten Zeitungspresse für das mir abermals in so hohem Masse zu Theil gewordene Vertrauen meinen wärmsten Dank 
auszusßrechen.

Getreu meinen Principien, weder Mühe noch bedeutende Geldopfer zu scheuen, mein Institut dem Culminationspunkt der 
Vollendung immer naher zu fuhren und den allseitigen Wünschen Rechnung zu tragen, habe ich neben meinen bisherigen Eta- 
blissements °

HOCH. "V7C7‘öi'teX7© ‘XT'XOI* soltostsiÄncJjLge 2ZT7I7©AgptXi©C3L©Xl’XÄSgS'14LXXg>OXX
in BRESLAU, LEIPZIG, HALLE A. S. und STUTTGART

eröffnet, um auch an diesen Hauptplätzen das Annoncen - Wesen zu einem allgemeinen Centralpunkt reuen Geschäftsbetriebes 
zu erheben. °

Zu den von mir in früheren Jahren gepachteten
internatonalen bekanten Insertions-Organen:

111

MffläDWSffl - BHffl BLATTER - FIGAROM
istmir auch

von folgenden höchst wichtigen Journalen

ausschliesslich die Annoncen - Annahme
übertragen worden.

Deutsche Landes - Zeitung
-.............  à Zeile 2'/, Sgr._______

Keine andere Berliner Zeitung findet auf dem
Lande unter den Gutsbesitzern eine so grosse Verbrei­
tung, wie die seitdem 1. Juli d. J. täglich erscheinende 
„Deutsche Landeszeitung.“

REVUE FINANCIÈRE ALLEMANDE
------------  á Zeile 4 Sgr. _______

Diese von bedeutenden Kräften geleitete finanzielle Wo­
chenschrift hat die Bestimmung, dem deutschen Geldmarkt 
im Auslande zu dienen: den internationalen Verkehr zu ver­
mitteln.

Schweizerische Handels-Zeitung.
——    à Zeile 25 Centimes. — ______

Organ des schweizerischen Handels- und Industrie-Ve­
reins, das einzige massgebende Finanz- und Han­
delsblatt der Schweiz.

Berliner Tageblattt
erscheint von Neujahr 1872 an täglich und soll das Berliner Localblatt im wahren Sinne des Wortes repräsentiren. - 
Aut den Inseraten- L heil wird durch übersichtliche Gruppirung der Annoncen und elegante typographische Ausstattung 
besondere Sorgfalt verwendet werden. Eine dem Inhalte nach geordnete Zusammenstellung des „Wohriuno-s-“, „Stellen- 
"V er kehr s- A nzeiger s , des ,,Arbeitsmarktes“ u. s. w. soll ebensowohl den Bedürfnissen der Leser entsprechen als 
em Inserenton den gewünschten Erfolg schaffen Auch die Insertions- Preise sind auf das Billigste festgesetzt indem für die 
Zeile 2 Sgr. (Arbeitsniarkt nur 1!/, Sgr.) berechnet wird.

Autorisirte Inseraten-Annahme für den
Deutschen Reichs- und Königl. Preussischen Staats-Anzeiger

—,     a Zeile 2'/2 Sgr. ______
Der „Deutsche Reichs- und Königl. Preuss. Staats-Anzeiger“ ist in allen Theilen des Reichs, einsclili sslich Eisass und

Lothringen und im Auslande vorzugsweise bei sämmtlichen Gesandtschaften und Cousulaten verbreitet.
Indem ich diese näher bezeichneten Organe der besonderen Beachtung der Interessenten empfehle, nehmeich denn noch

Veranlassung, meine Annoncen-Expedition auch für das kommendn Jahr allen Kreisen des öffentlichen und Privatlebens i 
empfehlende Erinnerung zu bringen.

RUDOLF MOSSE in BERLIN,
OiHcielkv Äpat «iiwunltviivv 1

Leipzig, Hamburg, Frankfurt a. M., Breslau, Halle, Prag, Wien, München, Nürnberg, 
Strassburg, Zürich und Stuttgart.

VERITABLES .
GRAISSANTE
ou Docteur FRANCK

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie
prawdziwe ziarna zdrowia

są upoważnione we Francyi. Od lat 70ciu w użyciu, 
uznane zostały powszechnie jako jeden z najsku­
teczniejszych środków przeczyszczających. Można 

____ je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wy­
magać należy, aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdował sie podpis: A. ROU- 
VIERE początkowe litery A. R na signum fabryki. ' ’ (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna­
niu \v aptece dra Mankiewicza; we Lwowie w aptece pana M ¡kol as ch; 
w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.

Dla właścicieli cegielni i kopalni.
Najnowsza skombinowana machina własnej konstrukcyi

do fabrykacyi
dachówek, cegieł pełnych, próżnych i fasonowych, rurek dreno­

wych i cegieł węglowych, jako też jako czyścciielka gliny.
Przy obrocie jednym koniem daje dziennie 4—5000 gotowych dachówek it.d. it.d.

Prasy totfowe doświadczonej naszej konstrtlkcyi dla obrotu końmi i para.
Aparaty do odrzynania najnowszej naszej konstrukcyi i z prostopadłem cieciem 
dla machin do cegieł każdej konstrukcyi.

W bliskości Berlina pracuje od lat wielu 15 machin do cegieł z naszej fabryki, 
których obejrzenie w obrocie ofiarują

Schluter & Maybaum,
fabryka machin, Berlin,

¡(.308) Greifswalderstr.. No. 20.

MACKEAN & LEZIUS W WROCŁAWIU.
upraszają panów agronomów uniżenie, aby im obstalunki swoje na sławne żniwiarki 
do zboża i trawy (Governor Progress, Paragon) firmy R.' Hornsby & Sons w Gran 
dbam jako też na amerykańskie żniwiarki wcześnie do początku marca przesłać zechcioli, 
Igdyż przy bardzo powiększonym popycie nie można dać rękojmi bezwarunkowej za wcze­
sną odstawę^ Równocześnie polecamy nasze chlubnie znane i daleko rozpowszechnione 
siewuiki i machiny do rozrzucania mierzwy własnej konstrukcyi.

MACKEAN & LEZIUS W WROCŁAWIU,
Lejarnia żelaza, fabryka machin i ajentura machin.

The „Littie Wanzer.“ Amerykańskie
patentowane ręczne i pedałowe

Machiny do szycia
podwójnie sztebnujące 

zwane
The „Little Wanzer“

z fabryki

R. M. Wanzer & Co.
w Hamiltonie (Ameryka)

poleca
(iłówny ajent na W. Ks. Foznaiskie

W. Kor tak,Poznań w Bazarze.(261)

II Epileptyczne kurcze (wielką, chorobę)
leczy lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. K i 11 i s c h w Berlinie,

teraz Louisenstr. 45. (1 80)
Przeszło sto osób zupełnie już uleczonych zostać. II

Kuchy
rzepiowe i lniane
mąkę pastewną, tak rżanną jak 
pszenną poleca w najlepszym ga­
tunku [305]

Bank rolniczo- 
przemysłowy 

Kwilecki Potocki i Sp.

Bioro zleceń.
Z dninm 1 lutego ¡r. b. otwieramy w 

Poznaniu: „Bióro zleceń i pośredniczenia“ 
którego zadaniem będzie, nietylko załatwiać 
wszelkie różnego rodzaju polecenia, miano­
wicie zaś gospodarstwa wiejskiego doty­
czące , więc też trudnić się będziemy umie­
szczaniem urzędników gospodarczych i wszy­
stkich innych przy gospodarstwie wiejskiem 
zatrudnionych a na zaufanie zasługujących 
ale także nauczycieli domowych i guwer­
nantek, na odpowiednich posadach. Sto­
sunki które wtym względzie w różnych stro­
nach postaramy się zawdązać, podadzą nam 
jak się spodziewamy środki, wskazywania 
wsad nietylko w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich, ale także :w Królestwie i w 
Galicyi, długoletnie zaś nasze doświadcze­
nie w tych stosunkach dają nam nadzieję, 
iż podołamy zadaniu naszemu i odpowiemy 

odnie położonemu w nas zaufaniu. Wszel­
kie zgłoszenia przyjmuje się fr. w Pozna­
niu Św. Marcin No. 3 pod adresem: E. 
Kierski i Spółka. <423)

Deutscher Gemeinde - Anzeiger.
r ä Zeile 2 Sgr. _____

Beiblatt der Deutschen Gemeinde - Zeitung,
Wochenschrift für deutsches Gemeinde- und Staats-Verwal­
tungswesen

und besonderes Anzeigeblatt 
für Behörden unter sich und mit auswärtigen oder speciellen 
zu ihnen in Beziehung tretenden Privat-Interessenten.

Der Kapitalist
Börsenzeitung fuer den privaten Kapitalbesitz.

----------- — ä Zeile 3'|, Sgr. ________
Dieses von Nnujahr 1872 an wöchentlich 2 Mal erschei­

nende Blatt ist von sachkundigster Seite im Interesse der 
zahllosen Besitzer von Werthpapieren begründet worden.

Bei der Gemeinnützigkeit des Unternehmens ist eine im­
mense Verbreitung des „Kapitalist“ zu erwarten und müssen 
desshalli Inserate von grösster Wirksamkeit sein.

Wysokiej szlachcie i 
szanownej publiczności
donoszę niniejszem uniżenie, że przez kilka 
wiosenjjna żądanie właściciela dóbr rycer­
skich pana Stanisława Gradzickiego w Gi- 
watowie pod Słupią i właściciela dóbr ry­
cerskich pana Freymann w Radolinie pod 
Słupcą *w Królestwie Polakiem tresowałem 
i ujeżdżałem konie w krótkim czasie ku ich 
zadowolnieniu. Jako taki polecam się znowm 
i proszę o zaszczycanie mnie łaskawe ta- 
kiemi zleceniami tak samo tresuję ogiery w 
w 6ciu tygodniach w wyższej szkole jeżdże­
nia. We względzie zdatnośći mojej i sztu­
ki odwołuję się na powyższych panów. Ła­
skawe zgłoszenia do 15 marca r. b.

Uniżony
Fryderyk Scholz

ujeżdżacz.
li rOCtaw. Fryderykowska 

ulica 96. (408)
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Konkurs
na posadę profesora śpiewu przy 

Towarzystwie muzycznem we Lwo­
wie z obowiązkiem udzielania nau­
ki śpiewu solowego dwie godzin 
dziennie z wyjątkiem dni niedziel­
nych i świątecznych, tudzież bra­
nia udziału przy produkcyach To­
warzystwa w partyach solowych, 
oraz z prawem korzystania z dwóch 
miesięcznych feryi rok rocznie.

Roczna płaca wynosi 600 złr. 
w. a. która jednak w miarę więk­
szej liczby uczniów i pomnożenia 
godzin podwyższoną być może.

Ubiegający się o tę posadę, na 
którą Tenorzy storn pierwszeństwo 
się daje, zechcą wnieść swoje po­
dania do l.go marca 1872 pod 
adresem: Wydział Towarzy­
stwa muzycznego we Lwowie. 

Lwówr 15- stycznia 1872. (410)

Cennik Capwcjnów
flirmy Hllth et Syna

Handel win kap i win węgierskich
w Berlinie ulcia potsdamska No 7 a blisko postdamskiej bramy.

Wy trawn e Cap wej ny.
Stare cap Madeira.............................
Stare wino Sherry.............................
Stare Cape Zwarte-Berg-Wyn . . .
Stare wino Cap Pontac...................
Stary w najlepszej jakości Pontac 
Stare wino cap Constantia Hock . .

Słodkie Ca
Cape Paarl Constantia Muscadel White 
Cape Paarl Constantia Muskadel Red 
Cape Paarl Constantia Frontignac sweet.] 
Cape Paarl Constantia Pontac sweet 
Cape Paarl Red Constantia sweet

Cała fl. 
tal, ¡śg. f.

Cała fl. 

tal. śg. f.

pół Hasz, 
[tał. śg. |f.

-
pół Hasz.

tal.|śg.
101- 
10 — 
15 — 
20 —

Opakowanie obliczą się wedle własnych

— 120 
— , 20 
— 22 
— 1 2Ö

. 1 I —
kosztów

f.

... / ■'?. . ...i I )

Wystawa Obrazów pana
iusa Maleszewskiegoj
zamyka się w niedzielę 28 sty­
cznia o godzinie gciej. (424)1

Sprowadzamy nasze wina wprost z przylądka „Dobićj nadziei1 
ręczymy za ich dobroć i czystość.

Wina Cap są znano jako najlepsze wina śniadaniowe i deserowe 
i na polowaniach równie jak i w biwakach bywają przez lekarzy zale­
cane, także zalecają je lekarze dla chorych cierpiących na osłabienie 
żołądka, jako jedyny środek dla zmocnienia rokonwalescentów i dzieci.

Oprócz tego polecamz nasz wielki skład prawdziwych i Czystych 
win węgierskich flaszka 20 śgr. aż do 1 tal. 20 śgr. Jako leż wina wprosi 
sjrowadzane z Bordeaux, wina reńskie i mozelskie, Malagę wszelkie 
araki, koniak. Diisseldorską punszczową, esencyą, francuskie, holenderskie 
i szwajcarskie likiery w najlepszej jakości.

Szczegółowy cennik win na żądanie przesyła się flanko. (201

(25 dzienników berlińskich)

W sprawie napoju królewskiego!
Przez napój królewski wyzdrowieli, po większej części 

wedle urzędów nie lub sądownie, w ośmiu przypadkach nawet 
przysięgą (!) stwierdzonych świadectw i pism dziękczynnych 
cierpiący ;
na otrucie zapaleniem śledziony (gorsze od wścieklizny! ja­
każ „medycyna“ w takim razie pomódz może?!);

na wściekliznę (przez dwie butelki);
na ciężkie rany (prędko, bez febry i prawie bez bólów!); 
na raka w żołądku i zupełne zaflegmienie żołądka (nawet, w 
„Betanii“ w Berlinie", największym zakładzie leczenia Prus; 
pacyent nie dostawał od trzech dni ani jadła ani napoju 
ani „medycyny;“ napój zaś otworzył kanał pokarmowy i żo­
łądek. a okropne hole znikły nie długo potem, opu-
w*- szczon przez lekarzy, wstał jednak dnia następnego, 

■ -«ĘT a po 4 butelce zajął się znowu swoim zawodem;

■ na śmiertelne choroby sercowe z częstemi także kurczami 
sercowemi w wielu przypadkach; kurcze niekiedy po pier- 

| wszem wypiciu; (chora taka, leczona napróżno przez trzy 
miesiące przez jednego z najuczertszych lekarzy Berlina, o- 
puszczoną przez niego została po kilkakrotnej gruntownej re­
wizyt z oświadczeniem: „przeciw temu cierpieniu nie ma 
medycyny,“ i w trzech dniach najdalej oczekiwała]

śmierci: lecz i ona wstała już dnia następnego; naj 
okropniejsze kurcze sercowe znikły po pierwszem pi­
ciu, lekarz zaś nie chciał później w żaden sposób 

uwierzyć temu, że wyzdrowiała ale roku 1868 poszła
za mąż i jest jeszcze dzisiaj zdrowa.)

na wszystkie choroby ócz, i na nieuleczoną ślepotę, gdzie 
i operacye były niepodobne i to przez resorpeye skrystali­
zowanej wody pupilli; .od 6 lat zupełnie niewidomy (Belle­
vue pod Trewirem) otrzymał światło ócz swoich przez jedną 
butelkę, inny przez cztery, inna przez 13 butelek; krótko- 
widzący czuja po kilku butelkach, że bystrzej i dalej wi­
dzą; zapalenia ócz przez pie>e i ciepłe (mieszanina z 
ciepłą wodą); przez zimne, jakie przepisują lekarze,
powstają najczęstsze oślepienia, mianowicie zgrubienie błonki 
rogowej, ciągnącej się przez pupillę;

na słuch ciężki (poro. in, 2 osoby w jednej familii przez 
dwie tylko butelki;

na wszelkie choroby żołądka i przy 20—24 letnich kurczach 
żołądkowych (tu najprędzej, kiedy wszystkie kuracye i środki 
tylko szkodziły;

na 20-30 letni reumatyzm z ochromieniem (często już po 1 
butelce, i sparaliżowanie języka; 

na zapalenie płuc, nawet w najwyższych stadych, jawne 
po kilkakrotnem wypiciu i bez puszczenia krwi, w ogóle; 

na wszystkie choroby zapalne, i na zapalenie mózgu, po kil- 
korazowem piciu; — nigdy nie używa sie zabijającego lodu 
(letnie obkładania)!

na gangrenę i gwałtowną febrę z r„n po kilkorazowem piciu 
i okładaniach nawet przy otruciu zapaleniem śledzion 
(patrz wyżej!): jeżeli gangrena w kości, ¡wkłada się czlone- 
na godzinę; gangrena odtrąca się, zgangrenowane ciało 
tWfc«- ropi się a rany goja szybko;

na róże i febry i febrę połogową (przy febrze nastę­
pują i wymioty, przez wzmocnienie nerwów żołądka, nie 
jak przy emetyku przez osłnbienie);

na ciężkie cierpienie skrofuliczne i gruczołów, (często już 
po jednej butelce lub kilku butelkach, kiedy po części 
«W- 12 letnie leczenie lek nic nie pomogło, i zapalenie 
Meiboma gruczołów ócz;

na wszystkie choroby zaskórne i liszaj e i wrzody (bar­
dzo często);

na diptheritis (pić i co pół godziny ciepłe obkładanie jak

Ï

i

L

(449)

Bnty salonowe
dla panów, nazwane Pompadouri

salonowe trze­
wiki dla dam

poleca uprzejmie

TUCHOLSKI
Ul. Wilhelmowska. No. 10.

Osiedliwszy się w Gostyniu polecam 
się Szanownej Publiczności jako przedsię­
biorca budowniczy i wykonawca ■wszelkich 
planów budowli, rysunków i kosztorysów.

(303)
Mieczysław Piątkowski

mistrz murarski.

•TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT*
Wina ;

Węgierskie zakupione osobiście w Tokaju i Okolicy, ,
Francuskie z winnic pana A. de Łuze' et fila w Bordeaux

Również inne gatunki win. lPapierosy ,własnej fabryki. (172) (

Cygara
Haiuburgskie, Bremeńskie i Importowane poleca w wielkim doborze

•1. Itle&xczyii8ki
w Poznaniu, ulica Wilhelmowska Nr. 23.

Od 15 lutego przyjmuję zamó­
wienia na lekeye tańca, na wieś 
lub do miasta. (197)
Hornel Szczepański.

Stary rynek No. 15. baletnik.
Dom Święte

pod Trzemesznem 
ma na sprzedaż

_ 1) pięć źrebiow
dwuletnich po królewskich ogierach i 
rasowych klaczach — (425)

2) Ogiera, po angielskiej klaczy Judyth 
i króleskim ogierze Elisondo. — Koń 

] ten jest jasnogniady, ma pięć stóp pięć 
cali jest trzy i pół roku stary. —

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
o oferty z próbami (278)

M. Pinii.
Zielona Góra (Griinberg)

w Szląsku. ____

Zakupiwszy bezpośrednio, z jednej z najlepszych kopalni węgli na 
Górnym Szląsku., słynnej Karolinen hätte, księcia Hohenlohe, znaczny 
zapas [366

we-li.
przy krupie; jeżeli cierpienie nie pochodzi z głębi, zawsze 
prędkie wyleczenie;

na krup (ciepło pić i bardzo gorące obkładania, na wełnę 
około szyi! lecz już pić nie w najwyższem stadyum);

na wszystkie cierpienia gardła, mianowicie zapalenie 
krtani (tu bardzo prędko; mieszanina z gorącą wodą!); 
suchoty gardłowe, nawet w wysokich stadyach, gdzie 
już wiele palono;

na epilepsyą czyli wielką chorobę niekiedy już po pierwszem 
piciu nie wróciła, gdzie przez lat wiele, codziennie przycho­
dziła; często nie ma pomocy;

na taniec św. Wita i wszystkie kurcze;
na uderzenie krwi, zawrót, paraliż;
na womitowanie krwią (prędko z natychmiastowem prawie u- 
spokojeniem całego ciała);

na hemoroidy (gruczoły często już. nazajutrz znikają), i hiemo- 
roidalne zaflegmienie;

na kamienie w pęcherzu i nerkach (niekiedy już, po kilku 
dniach kamienie rozpuszczają, się);

na cierpienia żółci (a więc choroby wątroby) i żółtaczkę na­
wet wieloletnie i zadawnione (najczęściej w mniej niż. dwóch 
tygodniach);

na pedogrę jna ciężki paraliż stawów zwolna, często i nie ma 
pomocy');

na kolki w głowie i kurcze w głowie (bardzo prędko, jeżeli 
z żołądka pochodzi);

na ciężkie choroby nerwowe (patrz wyżój!) nawet
na suchoty pacierzowe w Wysokiem stadyum (przez królewską 
rejencyą, dwa lata napróżno do wód posyłany, bezu-

stannie ciężko cierpiący, nie mógł już nóg stawiać a 
po 10 butelce poszedł na przechadzkę! odtąd na lat

łjsfe»- wiele łiył zdrów);
na otrucie medycyną (jak sami powiadają lekarze); 
na dyaryę i wymioty (ta już po pierwszem piciu); gfife, u nie­

mowląt pije matka lub mamka; 
na koklusz (najczęściej prędko) i bedłki; 
na ciężkie zaflegmienie;
na brak apetytu i bezsenności (tu najczęściej już pierwszego 
dnia);

na wszystkie choroby zaraźliwe i ospę (nader szybko) 
iML- występująca ospa znika przez ttoc bez znaku :

na raka i gnicie kości (' tu bardzo często nawet w wysokim 
stopniu); i na salcfluss (tu nie tak prędko);

na wszystkie wodne puchliny (nocne nabrzmienie członków 
znika często przez noc jedną.); 

na ciężkie cierpienia menstruacyjne /:tei5ć> wieloletnie 
u pławy krwawe jako też wieloletnie ustanie po kilka
razowem piciu! w (ogóle

na wszystkie choroby kobiece, i na błędnicę (tu powolno), 
do familii wchodząc, znalazł Jacobi ciężko cierpiącą

gospodynią, domu przez lekarza opuszczona; nmż dał 
jej napoju królewskiego a nazajutrz w południe otwo- 
rzyła sama lekarzowi drzwi, napój w ręku trzymając;

(syn jej lletni, nędzny, „medycyną otruty“ wyzdrowiał zu­
pełnie w 4 tygodniach; /letnia jój córka ciężko na gruczoły 
chorującą w dwócli tygodniach;

na suchoty i wielotygodniowy liekt. pot pierwsze w wysokim 
stadyum już po 3 butelkach, ostatni po kilkarazowem piciuI; 
w ogóle

na wszystkie choroby piersiowe (jak astmę, duszność, 
krótki oddech, zaflegmienie piersi; przy astmie często nie 
ma pomocy) i

na suchoty (tu powolnie)-,

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego;

rzeczy w. radzca zdrowia (Higieista) MlOFÓI JOCOM
w Berlinie, Fryilerykowska ulica 208.

Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie 
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, w Koszanowie pod Śmiglem u 

u Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-niastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Berł.-poc.zdain.-magdb. 
Berlińsko-szcjecińska 
Czeska kolej zacliodn.

Halis.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolej po prawym brze­

gu Odry
Marehijsko-pr-« lańska 
Dolnocnoszląz.-niarch. 
Górnoszląs. kol. lit. A.C.

dito lit.B.
Wseliodniopruska kol 

południowa 
Nadreńska

dito lit. B. 
StarogarJzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolej pań.

4
5

4
4
3',
3'/,

4
4
4
4%
5 
5 
5

51 pi. 
87'/, pi. 
233'/8 pi. 
176'/, pi. 
116-8-7'!,

65'|, pi. 
109 pi.

58 pi.
95 pl.
224 pl. 
198 pl.

46’/e pi- 
177-4-5'/, 
997, pi. 
99'j, pl. 
7P/4 pl. 
445a pi. 
116-7 pi.

pi.

pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.!4'/j 
dito II eniis. 5
dito III einis/5

Berlińsko-zgorzelicka ¡5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B.
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I émis.
dito II dito
dito II dito
dito 111 dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-■poznańska
Magdeb-halbersz tacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlą.zka litera A.

4
4
5
47;
5
4
4
4%
5 
4 
4
4
4'/i
5
¡4'
37,
4

Austr. póln. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

W ęgiersko-galicyjska 
Warsżawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód.'5 
Wrocławsko-warszaws.l—

240'z,-3 4-2-1'/, 
pł.
129'l, pl.
74'/a pł.
126!,-pl.

— pł-
8D/, pł.
107-6 pł.

dito " litera B.
dito litera C.
dito litere D. 4
dito litera E. 3'/,
dito litera F. ,47,
dito litera G. 4'/,
ditt litera II. ]4'/,

Górnośl. brzegs..-niska 4'/,’ 
dito koźlo-boguiniń. ¡4 

dito ill emisya 4'/, 
dito IV emisya 4'/,
dito IV emisja Í5 ¡

89'/e p!. 
985/s pi. 
98’j, pi. 
10V|, pi.

94'/, pl. 
93% pi. 
ioov4 pi.

— żad. 
103 pł.

— Pł 
9278 pł. 
993!t pl. 
92’¡a pi. 
92’/a pl.
102 pl. 
99% pl. 
99% pi. 
1007a pl-
— Pl- 

85 pi. 
937a pł- 
93% pl. 
85 pi. 
99% pl. 
99% pl. 
99% pl. 
99% pi- 
92% pl. 
997, żad. 
99% żad.
103 pl/

jesteśmy w możności takowych każdego czasu i tanio i w doborowym 
dostarczyć gatunku

Zamówienia na pełne wagony przyjmuje
1. Pan Tomasz Trawiński zastępca nasz w Katowicach] 

(Kattowitz O. S.) lub też
2. bióro Banku naszego.

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

TJcznia potrzebuje cukiernia

F. Rudzkiego.
Ucznia

(448|

z odpowiednićm wykształceniem po­
trzebują do handlu

W. Kiliński 1 Sp.
w Bazarze._______ (368)

Z powodu nadchodzącej pory siewnćj przyjmujemy już teraz za­
mówienia na wszelkie nasiona, (362)

koniczyny, francuską lucernę, prawdziwy 
jęczmień i owies proboszczowski, ku­

kurydzę amerykańską i t. p.
Mających towar na zbyciu upraszamy o nadesłanie rychłych pró­

bek z wyrażeniem ilości i czasu możliwej odstawy.

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki Kotocki i Sp.

Wiem, bank hipoteczny
w Meiningen

daje znowu niewypowiedzialne pożyczki na miejskie i wiejskie 
grunta pod dot.y chczasowemi nader korzystnemi warunkami i wy­
płaca walutę w gotówce. Bliższe szczegóły przez (353

Hartwiga Kantorowicza syn.
Poznań, Lipowa ulica 2.

Zawsze otwarte miejsca
dla Bnchhąlterów, Subjektów, urzędników 
gospodarczych i kucharzy wskaże natych­
miast. Cantor A. Ostermana pói- 
wiejska ulica No. 4 w Poznaniu. (445) 

Rządzca Gospodarczy żonatyjjprakty- 
kujący 25 lat w wzorowych gospodarstwach, 
posiadający chlubne zaświadczenia poszuku­
je od św. Ja. r:b: miejsca. 0 łaskawe offer- 
ty uprasza frapko pod Lit., M,M: post rest: 
K 06istrzyn. (441(

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony, życzy sobie pomieszczenia 
w każdej chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w Administracyi Dziennika Po­
znańskiego. (196)

Pana J. Politowicza Z Gro- Poszukuję miejsca jako wolontariusz 
d z i s k a uprasza Ekspedycya Dziennika Jaknn / *6 | 11 * ,|k 1 e
1 oznańsk. o podanie, obecnego adicsu.| Jłeflektanci raczą się zgłosić pod lit.

Sole Kali Prepaparaty z Magne- SK. do Redakcji D/.ifefinika Poznańskiego, 
zyi superfosauty i inue sztuczne nawozy1 
pod gwarancją zawartości z fabryki lub skła­
du tutejszego poleca jak najtaniej.
Poznań Frj drychowska ul 32a

S. A. Krueger. (330)
Słodkie ponsowe pomerańcze poleca 

el — Ul. Podgórna.[436] _ App
Wodę kol o ńs kn. we

2 i pół śrebnika i za 5 
[4371 Appel

Podgórna, 
flaszeczkacli z 

sgr. poleca 
— Ul. Podgórna.

Borowego lub pisarza prowentowego 
wskaże Eksped. Dziennika Poznańskiego^

Urzędnik gospodarczy mówiący obu 
językami krajowemi, w najlepszych latach, 
który dwanaście lat pracował w ‘zawodzie 
gospodarczym; ostatnie sześć lat jako samo­
dzielny zawiadowca większych posiadłości, 
szuka stosownego dla siebie miejsca. Bliższe 
wiadonmśni w administrasyi Dziennika Poz- 
rnńskiego w Wrocławiu w dyrektoyuni szlą- 
śkiego owarzyszenia gospodarskiego. (403)

Taunzienstrasse No 56.____
Na świeże pącaelil i

polską kolacyą
w niedzielę zaprasza właściciel

na Chwalisżewie No. 90. (419)

KONCERT 
Dra. Hans Biilow

W środę dnia 31 Stycznia 1872 wieczorem o godzinie 7^ w sali Bazaro- 
wćj. Program. 1. Mozart: Fantazya, (C-moll (No. 3.) 2. Beethoven: 
Waryjacye i Fuga, Op. 35 ( na temat z Symfonii heroicznej). 3. Mendels­
sohn: a) Präludium i Fuga, Op. 35 No. 6, b) Waryjacye (Es-dur). Op. 
82. 4. Szuman: Wiener Faschingsschwank: obrazy fantastyczne, Op. 
26 (Alegro. — Romanzo. — Scherzino. — Intermezzo. — Finale.). 5. Cho­
pin: a (Dwa Nocturna. Op. 32 No. 1 i Op. 9 No 3, b) Tarantella. Op. 43. 
c) Valse brillante. Op. 42, 6. Liszt: a) dwa studyja: Waldesrauschen i 
Gnomenreigen, b) Ricordanza, elegia, c) Ungarische Rhapsodie No. 
12. — Fortepian koncertowy Bechstein w Berlinie. — Cena miejsc: Numero- 
rowane miejsce do siedzenia po 1 tal. do stania po 20 sgr.

Sprzdaż biletów odbywa się w handlu muzykaliów w księgarni panów 
Ed. Bote i E. Bock i w czasie koncertu przy kasie. ” (427)

Największy wybór

gorsetów
poleca (450)

S. Tucholski.
Ulica Wilhelmowska No. 10.

(345)
i ó ł talara.
i. Welkera, w Trzemesznie

8H (Annonceii-Expedítion Zeidler Ti. Co., Berlin.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 26 stycznia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 14 923% Pł.
dito II emisya ¡4% 99'% pl.
dito III emisya 472 99'% pl.

Wscli.-pras. kol.poludn. 5 1017« pł.
dito litera B. -5 101 pl.

Kol.po praw.brzeg. Odr/5 102% żad.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Cliarkowsk.-azowsk. 5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelęcko-woroneżka 5
Kożłowsk.- woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kttrsko-Kijowska 5

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

M oskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolej 37i 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-koziowska ¡5 
Szujsko-iwanowska ¡5

dito mał. ¡5
Warszaws.-wied. II em. 5 

dito małe 5
dito III em. 5
dito małe ,5

(93314 pł-
93% żad. 
947, pł. 
Ol-3!, pi. 
87% pł. 
93% pl. 
92'/, żąd. 
94'/, pł. 
93% pł. 
943,s pl. 
95 żąd. 
68(R pl. 
78 pł. 
71% pł. 
97 pl. 
933/4 pł. 
300'/, pł. 
777e pł- 
94‘I, pl. 
923/4 pł. 
92-3 4 żąd. 
96% pl. 
96% pł- 
96-7e pł- 
96% pł.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. zwiaz.'ñ 100-3% p].
Dobrow. poż. państw. 47, 100%. pil
Pożyczka państ. z r. 1859 5 1007, pl.
Obligi długu państwa 37, 89'% pl.
Prem. poż. pańs. z 1855 3'% 120% pl.
Listy zastawu, prask. 37, 85 pł.

dito 4 96 pł.
dito 47» 99- H pl.
dito 0 102'% pl.

Pomorskie listy zastaw. 37, 84 pl.
dito 4 943 8 pl.
dito 47, 102 żad

Poznańskie (nowe) 4 94'% ¿1.
Szląskie 37, — Pł-

dito lit. A. 4 — pl-
dito nowe 4

Zachodnió-pruskie , 37, 83 '% pł. /
dito 5 93’/e ph
dito 47, 993 R pl.
dito II serya "5 1043¡4 pl.
dit.to dito 4 93% pl.

Listy rent, pomorskie 4 977, żad.
dito poznańskie 4 95'!, pł.
dito pruskie 4 955 „ pl.
dito szląskie 4 96% pl.

Austr. losy z 1858 5 110 pł.
dito losy z 1864 — 87 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4 753,4 pł.
Pols. listy zast. III em. 4 73'1, pł.

dito nowe 5 743% pl.
Pols. listy likwidacyjn. 4 63 pł.
Ameryk, pożycz. 4882 6 97 pl.

dito ,1885 6 983/s pł.
dito 5

Bukar. losy 20-ffank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 94 pl.
Rum. oblig. kol, żel. 77, 47-67, ph
Renta francuzka 5 873/4 pł.
Wioska renta 5 66% pl.
Pożycz, turecka z r. 1865 5 503%-l% pł.

dito z r. 186 9 5 58% pl.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. ¡5 
Berlins, stowarz. haiidl. 4

105'
155 pł-

Stowarzysz, dyskont. -4
Hamburgs. bankhandl. 5 
Gotajski bank kredyt,.;4 

iwerski bank 4 
.. i bank 14

Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw. 4 
Królewiecki bank stów.,5 
KWileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów. bankowę4 

_ leb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Pomors. bank. ryć. ¡4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank.;4 
Szczecin, bank stowarz.'4

220% pl.
1237, zqd.
117 pl.
100 pl.
96 pl.

118% pl.
/120 pl.
110 pl.
— Pb

130 pl.
147-9 p!.
109 pl.
168-3/4 pi. 
202'/,-%-203 pi-
116 pl.
104 pl.
— Pt-

117 pl.
187 pl.
1293% pl.
,142% pl.
1643% pl.
102% pl.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854 
dito losj’ z 1860

Zagraniczne papiery.
63A/4 pł/47.-

47,
4

54-'/, pt. 
86 żąd. 
93%-3/4 pł.

Berlina, bank lombard. 5 
Berlińs. bank nieklers. 4 
Berlińs. bank nieklers. — 

roduktów 5
roclaw. bank dyskon. 4 

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

pr<
W;

97 żąd.
] 159-6‘j,-8'/, pl.

126', pł.
138 pł.
151 pł.
102 żąd.
115 pł.
193% pl.
125% pl.
14 żąd- 
107% żad. 
12474 pł-

Moneta w złocle, srebrze i papierach.
ïrFryderyksdory

Luidory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Joto w sztab.funt celn 
rebra funt celny

Zagraniez. noty bank. 
Austryack. notj' bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie notj’ bank.

! D37u PU
110% pl. 
5. 93j4 pł. 
5.14 pl. 
I.ID/4 pł. 
461% pł. 
29. 20 pł. 
993 4 pł. 
87'% pł. 
83'% pł.



Prospekt.
Talarów 2,000, «00 akryl S proc
-r^spiwwolnych ''T'T-

z prawem pi e r w s z e ń $ t w a.
podzielonych na wodo sztuk po 200 talarów (30 fnntów szterl)

BERLIŃSKIEJ KOLEI PÓŁNOCNEJ.

&

Koncessyonowana Naiwyższein rozporządzeniem z dnia 18 czerwca 1870 r. berlińska kolej północna łączy Berlin na Tegel, Oranienburg, Alt-Strelitz, Neu-Stre- 
litz Brandenburg, Demmin, wprost z Stralsundem a tern samem pośredniczy na najkrótszej drodze w komunikacyi rozległych i żyznych krajów pomiędzy KOleją DeriinBKO=uttUi
DUigSką i7i^®^“®^u®^^eCinską P^ & . 4^ rejencyjny stralsundzki, który dotąd eksportował corocznie przeszło milion centnarów zboża morzemi^^*5™ SliżS^ołą-
udniowe okolice meklemburgsko-strelickie i meklemburgsko-szczecińskie, które dotąd w dalekich drogach wodnych lub ¿wirówce szukać musiały komunikacyi z Berlinem a tworzy ^z‘e pą
czeniu pomiędzy Niemcami a Szwecyą za pomocą linii, parowów, jeżdżących pomiędzy Arkoną a Ystadt, skoro rząd zagwarantuje kapitał na most przez cieśninę pod Stralsundem, co z kompe

teiltnij StlBeHiS'k^iażSzimS^<29 mil długości a do budowy jej, która w dwóch latach ma być skończoną, koncnsyonowany został kapitał12,500,000
pierwotnych, w połowie w akcyach z prawem pierwszeństwa. Tak akcye pierwotne jako też akcye zakładowe z prawem pierwszeństwa przyno
sić będą^podcza^budowy^0 p?^^Xtwa podają się teraz wedle niżej podanych warunków 2,000,000 tal. do publicznej snbskrypcyi, które ze względu na rzetelną podstawę i cenę tanią 

polecić możemy, jako najlepszą lokacj ą kapitałową,

BANK BERLIŃSKI. ; Z
feEśaiESBSi WARUNKI SUBSKRYPCYI

na

2,000,000 talarów 5°J0 akcyi zaklaiowyck z prawem pierwszeństwa

TOWARZYSTWA BERLIŃSKIEJ KOLEI PÓŁNOCNEJ
„ ix',wi"d‘,a Berfin-Strabmid. ‘T1'’''"1k""

Art, I.
Supskrypcya odbywa się równocześnie

w Berlinie w han ku berlińskim, 
w Augsburgu w banku augsburskim, 
w Bazylei u pp. Passavant to.,
w Brunświku w briinśw iekim zakładzie kredytowym, 
w Bremie u pp. «I. Sebiiltze A. AA olde,
w AA roclaw iu w wrocławskim banku dyskontowym. Frledentiial 

<£ ( om.
w Basset w heskim banku, , . ww
„ Bolonii w banku dla nadreńskiej prow ineyi i AA estłalli,
,, Brefeid n pp. Beckerath-Heilmann,
,, Gdańsku w gdańskim banku prywatnym,
,, Breznie u pp. George Meusel Co.,
,, Krfureie w turyngskiem stowarzyszeniu bankowem,
,, Frankfurcie a*. O. u p. Ł. Alende,
,, St. Gallen w niemieeko-szw ajcerskim banku bypotecziiym,
,, Hamburgu w anglo-niemieckim banku, 
w Hanowerze u p. Aliebała Bcrend,
», Brolew en u pp. Steplian Schmidt,

_ . . I u pp. Becker d? Coin.„ Lipsku | Hammer d? Schmidt,
,, Lubece w banku komercyjnym,
„ Alagdeburgii u pp. Teetzmaiia, Boeli d? Alenfeld,
,, Moguneyi u pp. Bamberger d? Com.
,, Aorymberdze u p. Mayer Rolni,
,, Rostoku w rostockim banku towarzyskim.



PROSPEKT.
SZCZECIŃSKI

Machin i Okrętów
TOWARZYSTWO AKCYJNE

■ • • (dawniej Mocller & Kolberg)
Kapitał zakładowy 950,000 tal. w akcyach po 200 tal.

W siód spizyjąjących na odmian i niekorzystnych okoliczności, w ciężkiej walce z konkurencyą daleko starszej industryi zagranicznej mianowicie angielskiój n<
temże polu, budownictwo okrętów i fabrykacya machill ku temu potrzebnych, rozwinęła się w kolosalny sposób nad brzegami bałtyckiego morza.

1 o dwakioć w niespełna dziesiątku lat, wojna i blokada zagroziła ,egzystencyi industryi tej, jednakże tylko na krótki czas powstrzymała jej wzrost. Przed siedniii
laty Dama więcej szkodzić zdołała niemieckiemu handlowi morskiemu, jak roku zeszłego potężna na morzu Francya, a 'od tej to próby, stosunkowo dość lekko przebytej
słusznie się utrwaliło zaufanie, że rozwój niemieckiej marynarki wojennej i handlowćj na przyszłość podlegać nie będzie podobnym wstrząśnieniom, podczas gdy zarazem pod 
mesione uczucie narodowe najstanowczej wymaga popierania krajowej industryi.
, . Centialnym punktem każdej industiyi służącej dla komunikacyi morskiej, jest dla pólnocnowschodnieh Niemiec z natury rzeczy Szczecin, a budownictwo okrę
ow, mianowicie okrętow żelaznych jako też konstrnkeya machin parowych, podniosła się tamże nadzwyczajnie, do czego i powyżej wymieniona fabryka znacznii 

się przyczyniła. — *
• Nakład budów unia machin i okrętów7 MOELLERA i KOLBERGA zajmuje się składaniem machin wszelkiego rodzaju, posiada lejarnią i warsztat budo 

wania kotłów, buduje żelazne parowce morskie i rzeczne na rachunek państwa i prywatny.
Ogromny zakład ten składa się z trzech części:

I. Fabryka machin i lejarnia żelaza w Grabów n. O.
położona przy Giessereistrasse i Burgstrasse obejmuje przestrzeń 8 mórg magdeburskich a ma frontu od ulicy 480 stóp. Bydynki zajmują 70000 kwadrato 
wych stóp z areału tego. J

Na gruncie tym stoją: dwa domy mieszkalne, gmach fabryczny, lejarnia, kuźnia, sale modelowe i gazownia. Większa część budynków zbudowani 
w ostatnich pięciu latach. W styczności z tym gruntem, nad Odrą, leży

II. Plac do budowli okrętów i kuźnia kotłowa
na przestrzeni również 8 lllórg magdeburskich, z frontem od ulicy 200 stóp, z doskonale bulwarkowanym frontem od wody, wynoszącym włącznie z kanałem do Odn 
około 1500 stóp. . j

Na tym gruncie stoi szopa okrętowa, pięć wywłok, massywny budynek do materyałów i t. d. wszystko w najlepszym stanie i zajmuje 21 000 Stóc 
kwadratowych zabudowanej przestrzeni. ’

Po prawej stronie Odry, naprzeciwko placu do budowli okrętów leży
III. Grunt wielki obejmujący 4 morgi, którego front ku Odrze wynosi 360 stóp kw. długości.

Wszystkie grunta zatem obejmują społem znaczną przestrzeń 20 mórg iiiagdeb.
Samo przez się rozumie się, że w ostatnich latach wszystkie przedsiębioi stwa industryjne, zwłaszcza wszystkie fabryki machin znacznie wzrosły, ponieważ z wzrostem

industryi porówno zwiększają się i wymagania. Wymaganiom tym w wysokim stopniu odpowiedzieli już p. p. Moeller i Kolberg, ale,jako ludzie prywatni, życzyli sobie 
przedsiębiorstwa swego nie przestrzeniać po za pewne granice i dla tego zmuszeni byli llieprzyjlliować wielu zamówień.

Istniejące już, bardzo trwale i rozlegle budowle, dozwalają w porównaniu do dotychczasowego, na podwojenie interesu, a wielki i dla budowli okrętów tak dogodni« 
położony grunt, umoźebnia każde potrzebne rozprzestrzenienie zakładu. ”

Dotychczasowi właściciele zakładu, używający wielkiej i uzasadnionej sławy a których wyroby przez wszystkich znawców uznane są za wzorowe, zatrzyj 
illUją przewodnictwo przedsiębiorstw a i dają tent gwarancyą, że i na większe rozmiary, do których stosownie do czasu i wymagań ono wzróść musi, będzie miało powodzenie 
Korzyści były zawsze wyśmienite, a wedle technicznych i finansowych badań przy rozprzestrzenieniu obecnem obliczyć można czysty dochód na 80—100,000 talarów rocznie

Suma zakupna za grunta, budynki etc, wynosi........................ ... ł ...... .......................................... .... ...........................  300,000 talarów.
za machiny, utensiłia, modele, których zapas jest nadzwyczajny co do liczby i rozmaitości........................................................................... 305 qqo

na co zahipotekowano w pięciu latach niespowiedzialną sumę
605,000 talarów. 
100,000
505,000 talarów.

tak ze doliczywszy.......................................................................................................................................................................................................  245,000 ta,arów
za przekazane zapasy surowych materyałów, wyroby skończone i na wpółskończone, na powiększenie zakładu i utworzenie funduszu obrotowego, kapitał emittować się mający wynosi

b iFlUUin 950,000 talarów
rozdzielony na 3750 akcyi po 200 talarów.

Wszystkie akcye są stale przejęte, a niniejszem konsorcym wydają 550,000 tal. do publicznej subskrypcyi al pari.
Z polecenia konsoreyum

Berliner Wechslerbank.
WARUNKI SUBSKRYPCYI

na

Talarlw pięć kroć pięćdziesiąt tysięcy
w 2750 Akcyach po 200 Ul.

dla Szczecińskiego zakładu budowli machin i okrętów
TOWARZYSTWO AKCYJNE.

•r
%(dawniej Moeller et Holberg.)

§. 1. Subskrypcya przyjmuje się al pari na mocy statutu Towarzystwa w sobotę d. 27. 1 w poniedziałki, 29 Stycznia u następujących domów bankowych:
............ w Kr(iIewcu w Pr w fllii Ber)iBcr Wechslerbank.

„ Lipsku u p. Ludwika Giimpel,
„ Magdeburgu „ „ M. S. Meyer,

Poznaniu Bank rólniczo-przemysłowy Rwftleckl 
( Potocki i Spółka.

„ Szczecinie w Ritterseliaftliehe Privatbank,
„ u p. S. Abel jr.

w Berlinie 
„ Koeslinie 
„ Gdańsku

Beriiner Wechslerhan k, 
u p. Eły Wolff, 

u pp. Baumami et Liepmann,
„ „ Meyer et Gelhorn, 
i, ,, A. L. Mende,

„ Zgorzelicaeh w Komunalstaend. Bank für die Preuss. Ober-Lausitz, 
„ Hamburgu u p. Leopold Goldschmidt,

,, Dreźnie

.orsiroi
w

z Ali
»5

55

• i-

I 35

n

i, 55 D. Nehmer.
§ 2. Przy subskrypcyi złożyć należy w brzęczącćj monecie albo w papierach mających kurs kaucyą wynoszącą 10jj podpisanćj sumy.
§ 3. W razie przewyżki następuje stosunkowa redukeya, którćj rezultat ogłasza się publicznie.
§4 Odbiór przy padających sztuk nastąpić winien w miejscu subskrypcyi od 9 do 15 lutego za opłatą odnośnćj waluty i dopłaty 5S od 1 stycznia 1872 r do dnia odbioru nnd utrata u • v

ye gotówką, potrąca się przy odbiorze, kaneye w walorach zwracają się. * r- 00 odbioru, pod utiatą deponowanćj kaucyi. Kau-
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